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R E N  U M E R A T A  miesięczna i  bezpłatnym -niedzielnym 
p odatk.em llustiowanym* v.yno-i 3 zł. 50 gr. grc.szy. 
-z odnoszeniem (lo domu lub z przesyłką poczlową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto- czekowe w P. K. O. Nr. 80259,_ 
W  sprzedaży detalicznej cena nojedyńczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym 

25 groszy.

C E N A  C K iL O iZ E Ń :  \Vi°rsz milimo.rowy jednoszpalto - 
wy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr., za tekster. 10 groszy'. 
Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. \V n-ch świą­

teczny oh oraz z prowincji o 25 proe. drużej,
Wiino, Wtorek 11-go sierpnia 1925 r.

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Te!. 228, otwarta od 9 do 3i ■ Tel. drukarni 262.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 

D Z I Ś  W  N U M E R Z E :

M iędzy pokojem  a w o jn ą—w  M arokko.
K. S. N a  naszym brzegu.
O  czem pisze prasa.
Zatarg litewsko łotewski.
W  przeddi-ienwieikich m anew rów  arm jipolskiej 
Raport m srszałka Peta ina  o sytuacji w  M a ­

rokko.
Sensacyjne ośw iaaczen ię  przewodn. rządu 

b ia ło r. Laskowskiego.
Z procesu Jaeg era  w  Lw o w ie .
N o ta  polska w  sp raw ie  w ydalen ia  optantów.

ę d - Z y
Warsznwa, 10 sierpnia.

Dwie są rzeczy, któremi interesu-
w obecnej chwili Warszawa: zaczęła Francja wykrawać

SYTUACJA W  MAROKKO.
Raport marszałka Petain

5 -20

Część swoją lądu a f r y k a ń s k ie g o  w Ttypolisie, z czego wynikła wojna 
dla siebie włesko-turecka. Wojna ta zrowuż 

wywołała wojny bałkańskie, które da­je się w uucwh,j * v , , 7.ri,zoczyć, wywołała wojny bałkańskie, które da-
n r z v i  otowaniami do pieiwszych wiel- dosc wcześnie. Nieda s'ę zapizmc y p , , . , , ,
k:ch manewrów wojsk polskich oraz że algierskie „gniazdo piratów" dotkii- «y bezpośredni powód do zatargu
o tw arc iem  dla ko m u n ikac ji p.eszej i '  . . c / y .v ło  na w y b r z e ż - c h  S ?rb ji z Austrją , k ió ry  to zatarg,
k o ło w e j m ostu  P o n ia t o w s t ó e g o .^ ^  ^  ^  ći.óozieninetłO  nie tyfko Fran- jak w ia d o m o , zapalił w  1914-tym

w sz e ch św ia to w ą . T e raz  zne-
rolowej mostu roi u . <s óoziemnego nie tylko Fran- W  wiWypadkiem dnia jest zjeżdżanie nrorz. brouzie.nuef, j
się deUeatów i obs^watorów woj- cji; niewąłphwie było wskazane danie voj.rę . _
sk o w y t państw zagr mczny ., któ- lym afrykańskim morskim bandytom w u zaczyna dz.ac się w Marokku
rzy mają być obecni na wielkich na- p'i2yj<tadnej nauczki — iecz od tego C0J- co, ciaj Boże, aby merniatj
szych manewrach aby potem rządom w>motetneeo zagarnięcia ich kraju sekwencyj sięgających daleko po za :  - .A . w.or, . l i  „  -i i bnmnp. 1 & b i _, ,__ - r i '.  ...........swoim zdać szczegółową i korrpe
tentną ie lac ję : jaka jest w arto ść  bc , . , , , ■ w .. . _ _

arm ji po isk .ej, źle czy dobrze czej jednak  toczy się r i is to r j i  po
mogło być wcale jeszcze daleko. Ina-

jowa
chwili
gw .ł

Pasza
swojej
Fran-

lokaine, riffenskie sprawy.
Stoją zaś one w obecnej 

— między pokojem a jeszcze 
iowniejszem wznowieniem dział, ń 
wojennych.

Po zaznanych kilku niepowodze-
Zjeżuzają się cio waiszciwy ** niiph huta i npwtinśt’ sipbi6 Abd*Eó

,;opnie mają wystawiać armji cji karna ekspedy ja francuska p^ ‘ » „  P . . ... .
bija jego kraj. Potem następują ful Knma opaoły. Francja i iiszpanj-a

jest d o w o a z o n a ,  czy potrafi ew en tu -  ziemskim globie, 
aln e zm ierzyć  Się z a ró w n o  z an n ją  g ey algierski H u sse in  — 
ńjemterfęa jak z c z e rw o n ą  arm ią boi- dza vv Zupa!czywośc.i
czcwicka? Egzam in  m ihiarny  m am y wv I ^ , , ,
zdaw ać."  Z jeżdżają  się d o  W aiszaw y c io tką  obrazę  rep rezem an to u n
c i, co  s 
naszej.

P ie iw s z y  p rzy jech a ł— T m  ek, szef . jK0 reb ^ e “ . Aż w łączn ie  do boha

• » * *  * » k A b d - E M O t e a ,  . , % i ,

J u Cm v s z a V s k P m % ^ z S u mg W re § l. któregoNapo teo  lll-ci w  dn iu  * s lą -  j f e  in u - p o d o b . '3 - . . u s  d o  nam ys łu  
nego  arm ji estońsk iej gene ia t Tor- p ienia na tron cesarsk i ro zku ł z kaj- 2 o s ta tccm ym  te im ir.em  15-go sierpni . 
w a n d  w  to w a rz ys tw ie  uw óch  majo- dan(yw  n je w o ii z k tó reg o  u czyn ił J^kie to są w a ru n k i?  K z ą jy  1rau- 
ró w . W  godzh ę  potem  p rzyb y ł ex- d iu h a  Fra ilc ji j j a r e g o  cusk. i h iszpański trzym ały je p ra w ie

& r s f i o  Z S S L f t S * *  I W t p S w W  a H is ,r " il »  w  tajem nicy, ,  to  co  pczeooa .du  *
nera ł G o u ra u a ,°m  ją c y  w swej św ic ie  g io rji im ion  W ity k in d a  i B o liw a ra . a o  p rasy jest tyle  o g ó ln ik o w ym  za-

skorzystały z tego psychologicznego 
momentu aby posłić mu warunki, na 

i847-ym, jakich pokói mógłby bvć zawarty, da­
cio

Premier Grabski urzęduje.
PARYŻ. 10. VIW, (Pat). Pain:eve przedstawit prasie raport marszałka J R S Z A W A  10 VIII. (tel. wł. Sło- 

Petain o sytuacji w Marokku Raport wykazuje iż woiska francuskie wa)- Dziś rano powrócił z Krynicy 
z po:zą'ku nie były ctość liczne i wobec tego nie mogły odeprzeć a aku p^emjer Grabski i natychmiast wziął 
przeciwnika, kióry okazał się nadspodziewanie silnym. Wśród wojsk udział w i,aradzier nrmsfer przemysłu 
nieprzyjacielskich znaleźli się Riłfeni — dyssydenci oraz 30 — 40 tysięcy i handlu inz. Khrntrem, pre .esem 
góiników, wytizymałych, doskonałych znawców terenu i pos'auających Banku Polskiego n. Karpir.skim, c ł̂on- 
obthą amunicję, karabiny maszynowe i t. d. Przybycie nowycn pos.łków kiern ciyreki ji Banku Poisk.ego dyr. 
pozwoli na wycofanie odduałów, walczących już od trzech miesięcy oraz Kutrzebą iKauzikiemw sprawie syta- 
na ukończenie przygotowań, mających na celu rychle odrzucenie przeci- aeji wMufowej. 
wnika, przywrócenie auloiytetu Francji, na zajętych obszarach oraz zabez- WWazd na mtU!'Cr.TV 
pieczenie od nowych najrzdów. Raport kończy się wyrazami uznania _ ^
dla marszałka Lyaureya, przyczem marszałek Petain podkreśla, iż nieprzy- t ' ki ł
jaciei nie zdołał dotrzeć do żadnych ośrodków, inających znaczenie poii- w.al ‘ Dzis odeszły dwa pociągi spe- 
tyczue. Fez i Tara są zabczpieczoiic'przeciwko wszelkiego rodzaju usiło- c!a ne * •' manewrów. W  pierw- 
wąniom przeciwnika. WewnąTz Marokka ludność pozostaje wierną Francji. sz ,m) ^(or.v odszedł przedpołudniem

onjechał gen. haller z częścią rnisyj

Kiwa we starcie w Berlinie. IrJJTSKhj
BERLIN. 10. VIII. (PAT), We wczorajszej uioczysfości Reichsbahnne- stępnym zaś popołudniu gen. Smor- 

io w  z ok*zji roczniczy konstytucji wejmarskiej wzięło udział około pół s '̂ | Dozosrali goście, 
miijona osóo. Uczestniczyła również aeiegacja austryjacka przyjmowana 
cwacyinie. Przywódca Reichsbahnerów, nadprezes Horsing w swem orze- 
mówieniu powiedział między innemu Na wschodzie zbierają się chmury, 
cały świat polępm postępowanie Polski. To co Polska czyni z optantami 
przeraża wszysikicn. Wieczorem na Kurfiirsterdamm przyszło do starcia 
między członkami Reichsbahnerów a organizacją wojskową Uackenk;eu- 
terz. z których jeden został zabity.

BERLIN. 10 VIII. (Pat) Jutio ogodz. 12-tej w południe rozpoczną 
się w Reichstagu uroczystości z oicazji rocznicy konstytucji wejmarskmj.
7 tej samej okazji odbędzie się przyjęcie u Frezy den ia Ftindenburga.

podpułkownika i porucznika
Gen. Gouraud przeszedł przed 

fi outem kompanj witajac ją po pol­
sku słowami: „Czohm, Kompanja“ ,
na co żołnierze oupcwiedzieii grom­
kim okrzykiem: „Czołem, par,ie §e'
ncałe!"

delegaci

Ztąd i zow-ąd podniosły się już rysem. Wynikałoby z niego, żezosta- 
dz;ś łosy okrzykujące Abd-EI-Krirna ła wodzowi Ritfenów z a p ioponowana: 
nowym Abd-El-Kaderem. aconomja Riffu, prawie niepodwgłość

Zbyt wiele zaszczytu. Dzisiejszy całego kraju na północy od rzeki Ou- 
dyktalor Riffu z innej ulepiony gliny ergha (posługujemy się pisownią 
niż wielki algierski, z przed lat, patrjo- francuską.)
ta. Abd-Ei-Knm zdaje się hołdować Wieść o tych peiLaktacjach przy-

się jęto we Francji z wielkiem niezadowo-
Tegoż ranka przyjechali 

armji lisąptóskiejj p u łk o w n ik  de ambitnym planom; zdaje
Mezzr-reuo Vivanco, dwóch kapita- r0 ro .» 0 któiej Abd-EI-Kader leniem. Niemal wszystkie oigauynów, major, 1 rotmistrz. sięgać pu 1 ę. ^

Tajemnkze bomby w  Kew-Ycrku.
12 osób ciężko rannych,

N O W Y YORK. 108,_Par. We wschodniej dzielnicy mLsta eskpfodowaly 
bomby. Wskutet eksplozji 12 osób zostało ciężko rannych. Zniszczeniu 
uległo wiele sklepów. Yceszkańców dzielnicy ogarnęła pinika. Przyczyna 
eksplozji lreznana.

Komun‘styczny zamach na armję angieiską.
LONDYN 10 8. Pat. Policja bezpi eczenstrza dokonała szeregu rewi- 

zyj w jednej z dzielnic m.asta, zamieszkałej pizez cudzoziemców, Wykry­
to dokumenty, mające stwierdzić istnienie szeroko rozwiniętego komuni-s;ę°ac po

Gośd "p ó u S i^ ra 'd w o rcu  gene- bynajmniej me marzył. Tytko że ar,a- op nji publicznej, wyjąwszy Skrajnie stycznego ruchu, propagandystycznego w armji angie skiej. 
rałow-e nasi, z gen._ Konarzewskim jogij nie brakrie -  i suggestyjnych lewicowe, oświadczyły, ze nie jest to D o d a t c f e  d o  „ R a p a U o “ .
na czele, pizecstawiciele władz cy- łączących z sobą w wy- żadne „załatwienie kwesfj maiokau-
wilnyeh miasta. nbraźTii ludzkiej- Maiokko z Algie- skiej". Abd-El-Ktim może w każde,N W )0lrz R'z; .y. ru.mm- obr.zn. Iud2 ...e|. Ł  ^  Riff ^
ski, Ltipescu 1 dwaj pułkownicy, na- rern. u . .TT , ?  , . ~  ,
czemy wódz armji łotewskiej g n. Wszak to, swojego czasu, na ma- wie zagrozić ko.ei |ącząęej Langer z
Radzins w towarzystwie pułkownika roRaf.skie terylorjum schronił się w Fezem. Nie uspokoi się on byuaj-
z Londynu generał Irons'dc- Da;ej 0£»essji Abd-EI-Kader; mni j, będzie wichrzyło. .i-essii nieustanni.
gent w  i S n i  z «  w sz e d l.e e -  Po  nad lo , n ie ,na co  o w „ . e  w  « -

prezoniow ai -  — »----   m,r,
serbska.

Uroczvstości otwarcia mostu Po­
niatowskiego asystowały tłumy. Był 
to dla Warszawy istny wypadek dnia.
Z jakaż niecierpliwością chwili tej 
oczekiwano!

Więc najpierw, punktualnie o 11 -tej

na manewrach armję sarz* ówczesny marokański Abd Er- web.ę: Francja i His^panja zapropo-
Rahman i wszak to za sprawę algier- nowały pokój Wrogowi, który., b#naj- 
ską ciężko odpokutował. Wszak to mniej brori nie złoży ł, a w dodatku 

zadanej Abd-Er- tego wroga trakiowało się wciąż jak
broń Abd-Ei-

dopiero po klęsce 
Rahmanowi, złożył 
Kader.

WUzystko to teiaz wskrzesa w
rano ze strażnic mostu zagrzmiały ludzkiej parmęci.
hejnały—i rozpoczęła się w pięknie A \ Tunis przeszedł ostatecznie
skonstruowanej na nwjde kap!. y d rotektoral Francji dopieio po
msza śv/ięta. Celebrował ks oiskup  ̂ ». . .fasó Hm owałtowneiCali. Na uroczystość przybyli min- stłumieniu w 887-gim K^adowne,
strowie Raczkiewicz, Sokal, v,icc—mi- insurekcji. Podobnie jak swojeg _ .
nistrowie kolei i skarbu, komendant SL1 na Algier tak i na „oporny lums

rebelanta. z któiym niema co gadać, 
któiy zasługuje tyko na ukaranie 
A teraz traktuje się go jak równego 
sobie! Z matematyczną ścisłością mu 
si Abd-EI-Krim nabrać nielada wyo 
brażenia o swej „potędze0.

A powtóre: .warunki pokoju ogło* 
szone w „Matinhe” — pisał Journal 
des Debats—są niezmiernie niepoko-

mtasta, ge nerał dywizji Majewski, szef tizeb? było wysłać ekspedycję kamą. ]ące z pUnktu widzenia dypicmatycz-
ancuskiej misji wojskowej i wi. 1 Q eneraj Saussier wysadził na Krumir- neo0, Tyle frudu kosztowaio ulegali- 

innych dygnitarzy. Dostojny pasterz ^  iC &
mo-

PARYŹ 10 S. Pat, „Petit Padsien* conosi z Beilina, iż na konferen- 
cj niemUcko-rosyiskiej, która odbyła się w Berlinie w drugiej połowie 
czerwca rb., zredagowano jakooy dodatek Jo  traktatu w Rapaho, ustalają­
cy warunki poiozumiema dyplomatycznego niemieeko-iosyjskiego na wy­
padek przystąpienia Niemiecdo Ligi Narodów i podpisania paktu gwarancyj­
nego,

ir̂ łoną iasy Finianaji.
Według wiadomości otrzymanych z Helsingforsu, w całej Finlandii 

patą się od dłuższego czasu iasy. Pożary powstały skutkiem dtugotrwarej 
zasuchy. Ogień posuwał się w kierunku gran cy sowieckiej i ostatnio 
przekroczył ją w kilku miejscrch. Wobec tego, że po tamtej stronie gra­
nicy znajdują sę wielkie parije rządowych sow.eckich lasów, więc rząd 
S5SR wysłał na granicę specjalne oddz ały saperów, które mają się za­
jąć gaszeriLm lasów, powiadamiając jednocześnie o tern władze fińskie.

Fiasco po ityki białoruskiej rządu kowień­
skiego.

Sensacyjne wyznanie Łastowskiego.
Nieaawnc powstał w Kownie Białoruski Kotrilet Narodowy 

w  składzie kuku osób, ktćce jak wiadomo skądinąd opła­
cane są p zez fżąd kowieński Komitet w yn5dsł na pierwszem 
swem posiedzeniu rezolucją skierowaną przeciwko Polsce i na-
I I ?  M I l I T  ( 1  1  O  / >  K I A f A f M A r r t A  < 4 5 —.   V  l i . . - . !  — ̂ b oł  ̂ mC7U nrtSwiefcsnia mn skie wybrzeża kiikadz es'ąt tysięcy zowa[1ie obecnęgo Atarokka na forum w o ływ u jąc Białorusinów do so lidaryzowania się z Litw inam i w  

gu oJcz?m piem wy p r i  'aiogi swej eskadry i opanował mia- międzynarodowcm! Ponowne prze- icn pretensjach o odzysk .nie W iln a
, P  P P '  “  sto Kri, * »  „ , , , * 0  H iS ijnego ; , U  Un-tejszych s ^ w, p, .„  , , ... . ty z a u u  u i< u u iu o n ,v j ,u  SZCZegOlOW r,/On r

ołnoc v - mogłoby doprowadzić da i >mp'kacyj w  Kownie, zlikwidowanego przey Litw inów  na początku r. o., tów Teiatów ora 
Skanii pu>" ia>iw w.ott;|jujq̂ v.gt, ■“* " j '  nieio wówczas można było kłaść pod- międZynarodowych—wręcz nieobliczat- Lastows!rv wystąpił z listem otwartym na łamach" „Lteluyos tów jest w toku i

, » a / p . w  r ą ,  r
J 1 .  .  .  .  ,  ,  ,  ,  -  .  • ,  ♦ t . t u  A  5 t r v k p n ! > k I ____________ - I r i o t

zgromadzonych prezydent m. War- sto Kaiiow'an, ognisko religijnego kształcenie tamtejszych 
szawy p. Jabłoński. Hucznemi okia- na cają Afrykę Północną,
skami powitano wstępującego r,a try

* * * ,ł ’ . P ‘V.I O »* V ’■   * • - ■ * •* j  — / *
;szcze aby w

wstęgi dokonał prezydent Jabłoński— w tuniskiej B ;zercie, pod afrykańsk1 sprawie marokańsKej odwołano się 
i o 3-ciej popołudniu most dla ruchu pendant dla Tulonu... - do., trybunału Ligi Narodów! „Nieby-
publicznego otwarto. Pierwsze po nim w  chwili obecnej prawie, że Abd j0by najmniejszej racji — pisał cyto-
poszły na tamten brzeg W.sty tram- F | Krim broni niepodległości ostainiej wany Journal des Dćbats — oddawać
Wa Nareszcie! Szybkości i sprawności piędzi arabskich ziem na airykińskim Marokka jakby pod kontrolę Ligi Ma- 
w odbudowywaniu mostu warszaw- lądzie. Pobił Hiszpanów, wojakom rodów*. Oto czego boi się Francja,, 
skie wJaaze municypalne nie wyka- irancuskim dał się we znaki, spizągł same już układanie się... z przy- 
zaty. Zawsze jednak sprawę dopro- ^ samym djaołem“ , z rosyjskim SIjym wodzem Pjemontu arabskiego
wadzono, cho niezmierny powoli, do 50is, ewicktm dosta czającym w A fryce  Północnej, naraża naszwank
d" onca. ; pieniądze — lecz co nrmtlsre Francr. Oddać Ruf Abd-El-

ŻiniosLw  którym demaskuje ruch białoruski nowego komitetu. 
Łastowsk, oświ ide :a źe ani jedna osoba wchodząca w  skład 
komitetu nie jest Białorusinem, a są to wszysirco szczerzy Ros­
janie, emigranci, członkowie rosyjskiej grupy demokratycznej 
ra  Litw-e.

Łastowsk!, a wraz z nim 14 wybitnych Białorusinów, pod­
pinanych pod listem, protestuje przeciwko uzurpatorstwu gar­
stki karje“owiczów rosyjskich, którzy essezą sobie prawo do de­
cydowania o losach narodu białoruskiego, za pieniądze rządu 
kowieńskiego.

i  o  -----------

Manewry rozpoczną się jutro o 
świcie na sygnał z Kwatery Głównej 
w Rućku pc'J Brodami.

Ta jem nicza kon ferencja .
Y'7ARSZAVC'A 10 MiW.ttel. wł. Sło­

wa). Z Kałowie donoszą Pos. Kor­
fanty wyjechał w sobo.ę do Eerlina 
w ceV odbycia konferencji z m,ni- 
strem Stresemanem. Wyjazd len zo­
stał spowodowany pizez jednego z 
przemysłowców górnośląskich Gej- 
senhamera, kióry jest szwagrem Stie- 
semana.

D o la r  spad ł.
W ARSZAW A 10.VIII {Tel. wł. Stó­

wa) Dziś nastąpiło załamanie się kur­
su doiara n i czarnej giełdzie. Fopłocii 
i panipa wśrócl spekulantów nieopi­
sana. Rzucają oni na rynek olbrzymie 
su,,ry doia ów. co jeszcze bardziej 
wpływa na zniżkę kursu.

Województwo przemyskie.
W ARSZAW A 10 VIII. (tel. wł...Sło­

wa). Rząd opracowuje projekt nowe­
go podziału administracyjnego Mało­
polski. W  myśl projektu przyoyć ma 
nowe województwo p.zemyskie, które 
uiwerzone zostanie w części z ziem 
województwa krakowskiego w części 
zaś lwowskiego.
WśeSfcf o^ótnopo lsk ; ZjazdZie- 

miaósKi w  W arsz aw ie .
Z inicjatywy Rady Naczelnej Orga- 

n.zncyj Ziemiańskich zwołany zostaje 
w początkach września w Warszawie 
wielki ogólnopolski Zjaza Ziemian. 
Zjazd ten poprzedzony plenarnem 
zebraniem Rady Naczelnej w dniu 
9 września b. r. odbęciz'e się w uniach 
10, 11 i 12 września. Dia ułatwienia 
piacy Zjazd podzielony zostanie na 
seitcjc: reform loinycu, polityczną, 
organizacyjno-społeczną i gospodarczą. 
W  dniu 10 września Zjazd rozpocz­
nie się z rana pienarnem zebraniem 
w sali Filharmonji Warszawskiej. Dnia 
następnego t. j. 11 września rozpocz- 
n e się praca w sekcjach, zas dnia 
12 sekcje przedstawią ma zebraniu 
pienarnem swoje postulaty, poczem 
nastąpi uchwaienie tezolucji i zamk­
nięcie 7jazciu. Ostaieczne ustalenie 
szczegółów programu Zjazdu, tema- 

raz nazwisk refc-ren- 
jest w roku i podane zoslanie do 

y/iadomości pub! v z.rej w dniach naj­
bliższych.

MRgHBraigMaHHaBMHHEgg

Prywatna Lecznica Chirurgia 
czna

D-ra T. D E M B O W S K IE G O

Wilno, Mała-Polinlanka 9, pizyjęcie choiych 
od 10-12 i 4—5

Jeżeli taka jest opinja francuskich 
na.eży

Cala marokańska awantura, emo-Wóbec p1 Ic k że r,ah” ł mu Dron i oieu.rtu^c >— rresiine i lancn. Oddać Riff
**'ri ivi 4 a u   -ii.. ... a m »v ITT i fc»T ■ w iz i x vu r iv !/   - ...... * m r( v i r« r \  i/i-/amz'j ninrj e • • »»• • * . 4

. . .  . . cjo,iująca dziś świat cały, znajduje
, .  , WrnVnw. -------  “  . na piędzi ziemi, gazie go^wa- się poczytywać pokojową emererydę je- się w chwili obecnej: nie między

do jednego z dzienników -___  jako w posiadłości hiszpańskie i ran będzie do nowych impiez nsesłychsnie dynie za epizod wojny niaiokańskiej,
cuskie — Paść musi. Pierwej czy niebezpiecznych nietylke dla Francji

nabył willę mu broń i p’eniądze — lecz co pręsUge Francji,
w Biaritz, nadesłał p W ł. Wióbiew- wszystko pomoże? Riff, fen skrawdc Kr:mowi to osadzić go krzepką nogą sfer najbardziej miarodajnych,
ski poseł nasz w Waszyngtonie list wybrzeża morskiego wtłoczony nie- n i pięrtzi ziemi, gazie gotować

skich, powtórzony następnie przez
mne g ^ y - ^  ^L^ sp ę idz ił tam^ Później. Od istnienia jakiego niepo- !ecz j d|a p0koju w Europie, 
rodzmą wakacje. Dowiadujemir się z dległego arabskiego, choćby minimai- 2  formalnej burzy, którą wywoła- 
jego listu, że ta przyjemność kosztoj neg0 państewka na wybrzeżach mo- ja w 0pinji publicznej we Francji sa- 
wala go równo 40"00 franków czyli rza §|ó-jz.emnego zachwiać się może ma zajl0wiedź zawarcia pokoju z
S » o 1 S Sna " S y m S  równowaga pol.ucan . na c len, po- Abd-EI-Krimem i to jeszcze ńa w, 
cie względne P  Wł. V7rublevrski łudniu Europy! ileż to miał swojego rUnkach wprost upokarzających,--wno- 
w ’ Kazuit czarno na białem, że po- czasu Ferry klopom z usypianiem t Sl)ł w0in0j że nie tak łatwo przyjozie 
bierana pizez niego pensja podczas łagodzeniem niepokojów Włoch pod- rządowi francuskiemu dojść do cel,J 
uiiopu (dwa miesiące) wyniosła, po czas 0S!adanja Francji w Tunisie! A po drodze, kiórą obrał. Zważywszy zaś
e^ylTsO O ^oU tów  wi’ « j  rUwy"- obecnie jgg ,0 trzena oy,<> ptzep.o- .„donioslose we Francj, nastrojów opi- 
dał w Biaritz, W którym  ̂ dzienniku wadzić konferencyj francusko-hibZpan- nj, publicznej, prawie, że miałoby się 
przypominano, że bardzo jeszcze me- skich zanim ułożono warunki wsjról- ochotę poczytywać „propozycje poko- 
dawno był p, Wróolewski skrom.iym nyCh wystąpień przeciwko R ffenom; jowe“ rządu fiancuskiego za ballon 
sekretarzem krakowskiego syndykatu A ^  tQ gję teh5.z pjsze 0 bacznem. d‘ćssai.

S i  w to rily-  bardM b,,czn<;m S'cizc,'“ ‘ P' m  11,1 ,llp° ' e2a “  n,bit,a prcwdopotlo*
l go  te^o: dwa miesiące uriopu na włoski najmniejszego kroku, czymo- bicnstwa w oświetleniu artykułu, kfó- 
dwanaś^ ie miesięcy w roku.-. Jest nad nego p ẑez Francję w Marokku... Nie ry p. Poincare uważał za stosowne 
czem poaumać. darmo pisano bez ogródek w  orga- nietylko wydiukować w jednym z

nach prasy angielskiej, że fiont ma- dzienn ków barceloi skich lecz i pod 
rokański fiancusko-hiszpański to pisać własnem imieniem i nazwi- 
front... europejski. skiem. Wyraża w nim b. szef Repu-

Słusznie bardzo przypomina pra- buki Francuskiej opiuję, że nie w
sa, że usadowienie się Francji i Hi- innej chwili może być mowa o za-
szpanji w Marokku wywołało — jako warciu pokoju z Abd-El Krimem, jak
r e k o m p e n s a t ę — usadowienie się Włoc hpo zupełnem jego rozbiciu-

woiną a pokojem lecz między peko- 
którą Fiancja zamierza prowadzić us- jem a wojną. To znacz’', że pokój — 
(]ue ad finern, to jest do zupełnegc może być. a wojna—musi być.
„zlikwidowania*
Abd-El-KriiTa.

arabsKiej „ i ebeilji“ Jacz

W  niewieiKiej i:ości posiadane kom ­
plety „Dodatku Lustro w anego ”  
są dc nabycia w naszej Administra­
cji. N.ezwykle dostępna ich cen3, 
wspaniałe wyko ranie i wielce utoz- 
maicony dobói zdjęć fotograticznycn 

zyskały powszeenne uznanie.

M A P A  T E R E N U  W A L K  F R A N C U Z Ó W  Z  A B D - E L - K R IM E \1

W IL L A  w D  R U .- tK lEN .IK A C  H
d o  s p r z e d a n i a  

w najpiękniejszym pum łe, 10 nokoi, 
5 garaży, pawilon. Wiadomość na 

miejscu — Jasna rl
Czarnem i kwadraciKam i oznaczone są posterunki f -ancusku na które od po łnocy naciera Abd EU K z im

u » 'łu ją c  uderzyć na Fez. L i n j a ----------oznacza gran icę b mzpansKo-?rancuską. W a ru iiK i pokoju żako nu n .k o
wane w odzow i Ritfenów przev idują cofnięci# się w ojsk francusk ich  za rzekę Ouerghę
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O C ZEM  P IS Z E  PRASA.
Jakie są „gr~echy żywota“ ks. biskupa Mamlewicza— Co należy w 
imieniu narodu polskiego powiedzieć Niemcom—Jeszcze słów para o uro­

czystości Reymontów ej —Kwiatek
Komentując ustąpienie z wileńskiej Po pozoycia się tych Niemców i do 

stolicy biskupiej ks. biskupa Matule- odzyskania posiaeanej przez nich 
wicza oto w jakich słowach ujmuje ziemi, sposobami, zresztą, zgodtiemi 
Rozwój zarzuty stawiane b. bisku- z prawem polskiem i miedzynarodo- 
powi wileńskiemu. wem. Skoro Niemcy jawnie montują

Społeczeństwo polsk!e—czytamy— maszynę przeznaczoną do ćwiarto- 
nie mając nic Jo zarzucenia ks. bi- wania Polski, to niech nie żądają 
skupowi Matulewcżowi jako kapła- pojednawczego traktowania sprrw 
nowi „nie mogło patrzeć obojęhiem przez Polskę. Niech wiedzą przytem, 
okiem na administratora djecezji, któ- iż naród polski zdobył wiele doświad- 
ty uprawiał szkodliwą politykę koś- czeuia pizez wiek ostatni, że się za- 
cielną“. hartował i nauczył wielu prawd po-

Na czeta ta szkodliwość pole- litycznych", 
gała? 0 organizowanej przez stronnictwo

„Biskup Matulewicz—pisze Roz- p. Witosa uroczystości na cześć Wł. 
woj—nie licząc się z tern, źedjecezja Reymonta wyraża się tódzka Repu- 
Wileńska posiada około 80 procent bUka: „Niemożemy jej nazwać inaczej 
wiernych narodowości polskiej, nie jak tyiko zwykłą robotą partyjną ob- 
umiał zachować bezstronności, a liczoną na łatwowiernielszych i mniej 
przedewszysikięm jednakowej życzli- zoijentowanych obywateli*, 
wośc w stosunku do ogółu wier- Na zakończenie niech uszaiknę 
nycb i prowadził po1 itykę litwinizo istny kwiatek ze szpad Kurjera War- 
wania po lległych sobie parafij. Stawskiego.-.

Wobec takiej polityki ks. biskupa Anegdoteczka 
Matulewicza antagonizmy na tle spo puje: 
rów językowych i narodowościowych 
doszły w djecezji Wileńskiej do o 
gromnego napięcia.Stronnośc:ą w ob­
sadzaniu paiafij wywoływała słuszne 
żale duchownych Polaków. Wszyst- 
k e bogatsze paraije dostawały się 
Litwinom bądź Białorusinom, nato­
miast udziałem proooszczów Pop­
ków były paratje biedne zniszczone 
przez huragan wojenny. Dziekanaty i 
kap> u’a były obsadzone przez wielką 
ilość kapłanów Litwinów i liczba ich 
była zupełnie nieproporcjona'na w 
stosunku do kapłanów pochodzenia 
polskiego. W  najbiiższem otoczeniu 
biskupa ciesz,1' się wpływami zupeł­
nie jawni nacjonaliści litewscy, jak 
np. ks. Kraujalis prezes „Rytasa".

Również i w seminarjum duchow- 
nem popieiano alumnów pochodze­
nia litewskiego, lub białoruskiego. W  
rezultace doprowadziło to do tego, watnerro.

brzmi jak nastę-

, Obiecałem swoje; córce dać dolara na 
imieniny.

Dlaczego obiecałem tego dolara — nie 
wióra. Tyle jest pięknych rzeczy na świecie, 
a ja rau dałem akurat obiecać dolara .. Je len i 
pod tym wzgielem podobny do wszystkich 
innych ludzi. Czyż nie rotiią oni najczęściej 
tego, czego wcale nie chcą, o czem nawet zu­
pełnie nie myśleli.-'...

Ale chciałem obietnicy dotrzymać. Po­
szedłem więc do Banku polskiego i prosiłe n 
o dolara.

Urzędnicy bankowi byli bardzo uprzej­
mi, ale mnie nie zrozumieli.

- •-Dolara?... I'o co panu dolar?...
Zacząłem im tłumaczyć-:
— Ożeniłem się urodziła mi się córeczka, 

a że- była bardzo grzeczna, więc obiecałem 
jej dolara

Urzędnicy pokiwali glowrmi: 
— Córeczka?... Hm.. W  obecnych czasach 

córeczka—to luksus... Dajemy dolary tylko 
na artykuły pierwszej po rzeby.. Żałujemy, 
ale nie możemy sprzedać dolata. . Może pin 
dostaire w bankach prywatnych.

Nie było rady. Poszedłem do banku pry-

że biskup Mafu'ewicz nie mógł się 
cieszyć opinją bezstronnego pa­
sterza*

„To tez — konkluduje Rozwój— 
biskup Matulewicz ustępując ze stoli­
cy wileńskiej pozostawił po sobie 
nadzwyczaj zaognione stosunki, któ­
re dopiero ręka następcy może zała­
godzić*.

Organ warszawski nie precyzuje 
na czrm to „nadzwyczajne zaognie­
nie" po'ega Jeżeli jednak ono ist­
nieje, to dałby Bóg, aby wybór tej 
ręki, kióra ma zaognione stosunki 
załagodzić, był jaknajfrafniejszy' Nic 
też mebyłoby fatalniejszego nad po­
wołana na naszą stolicę biskupią ko­
goś meorjentującego się we właści­
wościach stosunków miejscowych,

Gazeta Warszawska podnosi dwie 
nuty, które brzmiały zasadniczo w
rozprawach w pa. amence be.lińskim w Kn nicy.'...

Było tam bardzo pusto I zupełnie cicho. 
Urzędnicy czytali gazety, a kiedy przeczytali 
i dowiedzieli się, o co mi cuodzi, też zaczęli 
kiwać głowami:

— Dolara?,.. Jednego dolara?.. Takich 
tianzakeji nie robimy... Robimy lylfco wiel­
kie... Niech pan pójdzie do jakiegoś kaniom 
wymiany..

Nie traciło czasu, pobiegłem na plac Ban­
kowy.

Trafiłem odrazo do sklepu, w któregowy- 
stawowem oknie leżały dolary.

Zażądałem jednego i zapytałem o cene.
— Owszem .. ■ wyjaśnił pan, siedzący

za ladą — cena umiatkowana... Sześć złotych
Wydało mi srę to trochę dużo, ale prze 

ciez nie warto było dla kllkudziesięcu gro­
szy zrywać iranzakcji. Zapłaciłem sześć zło­
tych i wziąłem dolara.

A wiacając do domn-spotk tleni przy,a- 
ciela:

— Wiesz — oznajmiłem mu — cały dzień 
szukaient doiara. Nie wiem, po co, obiecałem 
go córeczce.. 1 zdarli ze mnie sześć zlmych.

Ibzyjae el zblaut.
— i-zesć z otycii?!. W ięc kurs dolara 

jest sześć złotych?;... Coś okropnego!... Co to

podczas rozstrzygania sprawy op*an 
tow. Odwoływano się do sprawiedli­
wości i—folgowano oez żaanej żeny 
nienawiści żywionej d!a narodu po - 
skiego i jego ojczyzny.

Na io odpowiada Niemcom Ga­
zeta w imieniu na'odu polskiego

„Obowiązkiem narodu po.skiego 
jest prowadzi tie poi.tyki, któraby 
zabezpieczyła państwo polskie przed 
-przygotowywanym pizez Niemcy a- 
takiem. W  stosunku naszym do za 
chodniego sąsiada, me powodujemy 
się ani nienawścią, ani cnęcią zem­
sty. Jeśii Niemcy pogodzą się z tery- 
fotjainem rozstizygnięciem Traktatu 
wersalskiego, jesteśmy gotowi żyć z 
n'mi w największej zgodzie. Lecz 
jeśli myślą o odeiwaniu choćby jed­
nego rnetra kwadratowego od Polski, 
to spotkają się ze stanowczym i zde­
cydowanym odporem. Skoro chcą 
wyzyskać przeciw nam to, że w Pol­
sce zachodniej zamieszkuje pewna 
ilość Niemców i że mają oni w swem 
posiadaniu szmat ziemi polskiej, to 
przewidująca poiiiyka nakazuje dążyć

Polskie manewry ka­
waleryjskie.

W ARSZAWA. 10. Vl!l. (Pat). Ju ­
tro dnia 11 b. m rozpoczną się trzy­
dniowe manewry kawaleryjskie na 
Wołyniu w rejonie Brody, W  mane 
wrach tych, które będą dwustionne 
przy zastosowaniu systemu rozjem­
czego, pod kierownictwem gm broni 
Rozwadowskiego wezmą udzał: po 
suonie czerwonych 4 brygady kawa- 
lerji, 1 batalion strzelców, trzy dywi­
zje a.tylerji konnej i bionie pomocni­
cze. Po stronie niebieskich początk 
wo 1 brygada kawalerji z dwoma 
szwadronami K. O. P., jeden oataljon 
strzelców z dywizją a lylerji konnej, 
trzy plutony samochodów pancernych, 
bataljon karabinów maszynowych i 
bronie pomoenuze. Założenie mane 
wiuw polega na działaniu kawalerji 
w znacznej przewadze liczbowej i 
na próbie otwarcia tego ataku przez 
kawalerję znacznie słabszą, le< z wsoar- 
1ą w swem działaniu piechotą i sii- 
nemi środkami technicznemu Atak 
czerwonych idzie od Dubna.na Rro-

i Z krainy mordu.
Rozstrzeliwania w Petersburgu.

W IEDEŃ. 10. VIII. (PAT). „Wiener Allgemeine Ztg.“ donosi za lon­
dyński „Timesem" iż liczba esób rozstrzelanych ostatnio w Piohogiodzie 
wynosi 58. Są między nimi byli profesorowie uniwersytetu, oficerowie 
i b. urzędnicy carscy wraz z żonami. Rozstrzelano również ks. Golicyna, 
b. prezesa ministrów, któiy ostatnio zarabiał na życie jako szewc.

Zagrabiona konie, powracają do domu.
Dowódca I komp. 7 baonu O. P. w D/.iewilkach otrzymał od w ładz  bo l­

szewickich z powrotem  konie skradzione prze- 4 uzbro jonych żo łn ie rzy bolsze­
w ickich poci zaściankiem W ie ro e jk a  gm. Prozo rock ie j pow. Dzisnieńskiego od 
Konrada i U . Z a b ie łłćw .

W zan iian  zw rócono bolszowikom  
t:zypianych na nasze*: terytorjuni.

7 koni wojskowych bois/.ewickicn, /a

Zatarg łotewsko -li- 
tewskń

Pobyt ministra Mejerowicza w Pol­
sce odbił się głośnem echem w Lit­
wie. Pół-urzędowy organ litewski ,Ry- 
tas“ wystąpił z artykułem pt. „Meje- 
row:cz wyciąga ręce do Polski iak 
dziecko do grzechotki", w którym w 
ostrej formie napada na łotewskiego 
miuistia sp aw zagr. w związku z

niegody, do których cofają s;ę .aiebiescy, w „ wja.1t;rn 'adzreionym przez . . . _  
sta-ając się opozn.c posuwanie się rzedstaw, ;,e|0m orasy polskiej. Zwła- 
nieprzyjaciela naprzód na l.nj. Pło fizcza -J0 . ;śnif, j^ Unę.;r, „zmianko- 
srowki, poczem pod Radziłów , ^  śnao us.ęp wywlkłu,; w któ- 
wreszcie zaś zupełnie go j^wstr^- m Mejerowicz oświadczył,

pod Brodami. /e Ło ;w l otow? jest ^awrzeć z Lit-mać pod Brodami.
Na manewry wyjechały z War­

szawy cztery pociągi specjalne. Jeaen 
w'ozacy kierownictwo manewrów 
wyjechał w sobotę w południe, trzy 
inne zaś wczoraj między godziną 11 
m. 35 i 13 m. 3u W  pociągach 
tych znajdowali się p .  minister spraw

oficerowie

fewsk:ch Dalej gazeta tw;erdz\ że 
jest to tylko jeden przykład, a po­
dobnych przytoczyć by można więcej, 
gdyż mniejszość łotewska na Litwie 
jest zupełnie zapomnianą. „ Latwijas 
Wehstnesis“ domaga się od rządu 
kowieńskiego zaprzestania szykan w 
stosunku do ludności łote wski aj.izapytu- 
jekiedy wreszcie to rząd zacznie uwzglę­
dniać potrzeby kulturalne Łotyszów.

A l

Wydalanie Optantów 
niemieckich.

wą umowę atburażową i handlową, 
ze jednak podpisanie tych umów wy­
pływa jedynie z konieczności utrzy­
mania dobrych stosunków sąsiedzkich, 
nie zaś z wewnętrznej potrzeby Łot­
wy zbliżenia z Litwą

A więc, pisze ,Jly tas“.
sobie zbliżeniawojskowych, szef sztabu,

i goście zagraniczni oraz przedstawi- t jy ip _ 
c ele prasy i osoby biorące udział w *30i<3 S1̂  jednak jak ognia 
manewrach w eharakterze gości.

„Na Łot- 
z Litwą,

Gen. łotewski o manewrach pol­
skich.

Wydelegowany specjalnie z ramie­
nia Łotwy na manewry polskie, gen.
Radsin, udzielił przed wyjazdem w y­
wiadu przedstawicielowi łotewskiego 
pisma poświęconego sprawom woj­
skowym, „Latwijas Kareiwis".

Generał łutewski oświadczył, że wista, me mógł pizejśc bez 
mające nastą ić manewry polskie in- Łotwie Pieiwszy wystąpił 
teresują go ba, Izo. Armja oolska — 
rzekł Radsin — jest świetną; ustępuje 
jedynie tylko francuskiej. Bez wątpie­
nia uda m< się obserwować wiele 
ciekawych szczegółów ryczących no

kroku, króly mógł by być 
me mile w Warszawie. Łotwa nie zaw­
rze z Litwą żadnego bliższego soju­
szu dopóki zatarg litewsko-polski nie 
będzie ostatecznie uregulowany. Łot­
wa chce koniecznie jaknajszybszego 
zlikw;aowania sporu; polsko-litewskie­
go o Wilno i staia się wszelkiemi 
sposobami przyśpieszyć.porozu mienie."

Ten głos jednego z najpoważniej­
szych oiganów na Litwie, rzecz oczy-

eciia na 
„Sargs“

pismo uprawiające stałą opozycję w 
stosunku do działalność1 ministra Me­
jerowicza. „Sargs* zaznacza, że za-.v- 
sze agitował za zbliżeniem Łotwy z 
Litwą ’ z kiórą raczą ją interesa i przy

l o powiedziawszy, mój przyjaciel znikł.
A kiedy po obiadzie Doszedłem na czar­

ną kawę do Louroa, to okazało się. że j"ż 
wszyscy wiedzieli, ile zapłaciłem za dolara.

Ze wszystkich s!ron dochodziły mnie 
g tosj:

-— Kurs dolar; sze<ć złotych!... Kurs do­
lara sześć złotych1..

Zrobiło mi się niepi t y jemuie, że ws/yscy 
wiedzą o mo cli pływalnych sp-a wach, ale n- 
czulern też i pewną dumę

Oio, sam o tem nie wiedząc, wstiząsną- 
łem rynkiem pieniężnym... Usia Hem kms 
dolara...

Włosi powiadają. Se non e vero 
to bardzo prawdopodobne.

Lector.
fei WS & * &id k5 sńs sna »£ &£ % a

wych wynalazków w dziedzinie woj- jaźń daleko większa niż z Ru ską. 
skowości, które znajdują coraz więk- Skorzystawszy jż lekkiego zala.gu
sze zastosowanie w armjach europej pomiędzy Litwą i Łotwą, v.ce piezes 
skicn. "Metody prowaazenia wojny T-wa jedności litewsko-łotewskLj, p. 
zmieniają się ciągle, małe państwa nie Jadawaikis, wystąpił z artykułem w 
są w stanie dostosowywać się do wychodzącej na Łotwie Etewskiej ga- 
wszystkich zdobyczy doby ostatniej zcc;e „Rygos Rals‘ w sprawie, kióra 
w dziedzinie tecnmki Musimy zatem mu widocznie dawno na seicu leżała, 
uczyć się u łych, którzy.rozporządzając Cho Izi tu mianowic e o wykrycie ja- 
więk&zemi środka-rii mogą korzystać k.egoś tam „szczepu'1 ludności w 
w praktyce z wiedzy znanej nam tyl- Kuriandji, w którym Łotysze poznali 
ko z teoiji. zaraz «bratni naród» t na gwałi po-

W ieką koizyść odniesiemy z po częli go ratować przed wpływem kul- 
zraria armji polskiej, albowiem teren, tury niemieckiej. Otóż p. Jadawaikis 
na którym manewry odbywać się bę- dowodzi, że przeziodznje s,ę krzyw­
da w Rolsce, przypomina tereny spo- da nie Niemcom a I/twhom, bowiem 
tykane przeważnie na Łotwie Drogi szczep teniest bardziej zbliżony Jo  
i komunikacja są podobne na Łotwie Litwinów niż doŁoiyszów. Dalej do- 
i w Polsce. Przypuszczam, że pod maga się autor ttgo artykułu, ażeby 
tym względem będą dla nas bardziej tym odkrytym mieszkańcom dano 
pouczające manewsy wojsk poiskicn szkoły iitewsk.e i wprowadzono w 
niż nawet francusk ch. kościołach odpraw ianie nabożeństwa

Na zakończenie oświadczył Rausin, pc 'itewsku. 
ze w wojskach łotewskich żyje jesz Tego było za wie’e dla ,,Latwijas
cze serdi czr.e wspomnienie z czasów, Wehstnesis", który dotychczas mo 
gdy wojska polskie walczyły ramie znajdując nigdy miłosierdz,a dla mnie)

Oświadczenie pos. Olszew­
skiego.

W ARSZAW A. 10.VI1I (Pat.) Dnia 
8 b. m. poseł polski w Berlinie p. 
Kazimierz Olszewską ‘ złożył wobec 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
Niemieckiej Stresemana z polecenia 

każdego rz4^11 polskiego następujące oświad-
wi Jźiahy czenie:„Część optantow niemieckich, któ­

rzy stosownie do polecenia art. 11 
i 12 kon polsko-niemieckiej zawartej 
pod auspicjami Ligi Narodów w 
Wiedniu dnia 30 sierpnia 1924 roku, 
winni byli przenieść swe miejsce za 
mieszkania z Polski do Niemiec naj­
później do dnia 1 siipnia 1925 roku, 
nie zastosowali się do tych przepi­
sów i granice Rzcczyposoolitej do 
chwili obecnej nie opuścili, gdy na­
tomiast optanci polscy wyjechali w 
oznaczonym terminie z Niemiec, sto­
sownie do wezwania otrzymanego od 
whdz niemieckich. 1

Rząd polski pragnie podkreślić, że 
od 1 sierpnia 1925 loku optanci ci 
stali się obcokrajowcami, przebywa­
jącymi melegaln.e na terytorjum Pol­
ski, . i podlegają tym sposobem wszel­
kim zarządzeniom, które zwyczaje 
międzynarodowe pizewidują w S'o- 
sunku do osón, przebywających na 
teryic jum drugiego państwa bez 
prawa puby,Lu.

Rząd polski, zw.aca równocześnie 
uwagę rządu niemieckiego na s i art. 
12 konwencji wiedeńskiej, kióiy po 
wiada:

„Układające się strony zgadzają 
się, iż opianci, którzy niezastosowali 
się do obowiązku opuszczenia PoIsKi 
w terminach, przewidzianych w sfty­
kwie niniejszym bę tą mogli być- od­
prawieni do granicy i oddani wła­
dzom niemieckim. Wsięp na teryto­
rjum Polski może być tym osooom 
ra zawsze wzbiouiony". .

Rząd polski jest zmuszony złożyć 
ze swej strony wszelką odpowiedzial­
ność za konsekwencje które z po­
wyższego stanu prawnego wypływa- 
‘ą na opiantów niemieckich, pozosta

w lamię z armją lorewską, ze współ- ązuści zamieszkujących Łotwę, wystą- jących nielegalnie na teiytorjum 66!-

m Ur/ E L G R Z Y M K A  DO RZV
10 września i 2 października 192-. roku 

Program 17-dniow.’ obijmaje: Wiedeń, We 
necje, Pioreneję kzym i Neapol.

Koizt I kasy — So ■ Zł: II — 635 żt: Ltt— 
400 Z ł Prospekiy szczegółowe wysyłamy 
n a  żądanie. Zposzenia p zyjmuje na piel­
grzymkę wiześniową cio 20 sierpnia r.b. i 
na nielgrzymkę październikową do 15 
września'r. b. B iu ro  podróży Italia, W a r ­

szawa, M arsza łkow ska  137.

nym wrogiem, w celu 
niepodleoiości.

W  kcńcii jesieni r.b.
również w Loiwie, na obszarze po­
między Dynaburgiem a Rzeżycą, ma­
łe manewiy wojsk łotewsk:ch, w któ­
rych wezmą udział wszystkie rodzaje 
broni, wkiuczając eskadry lotnicze.

odzyskania p ł z gwałtowną obroną łotewskiej 
mniejszości na Litwie, w stosunku no 

odbędą się której ozieje się niesprawiedliwość
„ Latwijas Wehstnesis“ dowodzi że 
w gminach: Radziwiliskiej, i kuku in­
nych, zamieszkałych przez Łotyszów, 
stosuje rząd kowieński represje. Tak 
n-przykład zabiomono tam odpiawia- 
nia nabożeństw w kościołai u po ło­
tewski! i niema wcale szkół łotew­
skich, wobec czego dzieci łotewskie 
zmuszone są uczęszczać do szkól li­

ski. Niemniej jednak rząd polski, jak 
już miał sposobność zaznaczyć, na­
dal gotów jest udzielić władzom nie­
mieckim wszelkiego poparcia i po­
mocy, by wyjazd tym o,obom, który 
nastąpić winien w najb 'ższym czasie, 
odbył się w formie, pozwalającej im 
uniknąć przy wyjeździć wszelkich 
niedogodności.

W oświadczeniu powyższem p. 
Kazmaierz Olszowski zwraca uwagę 
na położenie prawne optantów nie-

Sandyci „Bom-Binr4.
-.Ihawda* z dnia 4 b. m. dom si o naj­

bardziej sensacyjnym procesie, jalri miał 
miejsce od począ'ku istnienia władzy so­
wieckiej w liorjf. Na lawie oskarżonych są­
du w Odcsie siadło 19 członków partji ko- 
mnnislycznej zajmujących najwyższe stano­
wiska w paitji i w zarządzie administracji 
okręgu ouejjkiego. Panowie ci stworzyli 
szajkę bandytów, k'óią nazwali dowcipnie 
-Bim Bom»—od pary znakomilych klow­

nów o europejskiej sław ;e. Caty okręg o- 
deski od kdku miesięcy objęiy byl grozą 
strachu przed widmem tej nadzwyczajnie 
sjirylnej szajki. Najhardziej rewelacyjnie 
brzmią zeznania komendanta sowieckiej po­
licji w Błagodatnoje- -gdzie bandyci mieli 
swą siatą siedzibę. Ów komendant niejaki 
towarzysz Trubanienko urządzał obławy na 
bandytów—których byl hersztem, areszto­
wał przytem Bogu ducha winny ludzi- 
któizy zostali rozstizelani. Tnibanieiiko z 
całym cynizmem przyznaje się do swoich 
czynów, budząc wśród słuchaczy na sali 
szczery podziw. Większość słuchaczy stano­
wią członkowie partji komunistycznej. Kto 
wie czy dotychczas nie trwałaby ta dziwna 
szopka—gdyby nie alarmujące artykuły pra­
sy stołecznej, które spowodowały wysłanie 
"8 miejsce specjalnej komisji,^ jktórej prze­
wodniczący został w sposób skrytobójczy 
zamordowany w -Czerwonym Hotelu- w 
OJesie. Dopiero zdiada jednego zpok zyw- 
dzonych ptzy podziale tupów członków za­
prowadziła całą bandę zgranych towarzyszy 
na ławę oskarżonych. Proces potrwa jesz­
cze kilkanaście dni. Banda oskarżona jest 
również o przywłaszczenie szeregu sum 
rządowych, Prawda jaisząc o tem domaga 
się jaknajostrzejszej kary dla oskarżonych, 
gdyż byl' członkami paitji komunistycznej, 
która nie może w swym łonie wychowywać 
'łotrów- i (-szubrawców*. (i)

Nowości wydawnicze.
— Bluszcz. W  32-im porusza w art. 

wslępnym sp-awę jedwabnictwa, które ' .stać 
się może noweat polem pracy dla kobiet,

C. Wnlew-ka pisze ai t. ‘ ,,Fem nizm a 
Galauterja i Uprzejmość”, a w dUszym cią­
gu "z., tamy Qro sek-K mycki ej „Św iat ko- 
m e cy , Marji Dąbrowskiej „Tydzień w Lu- 
beljgtym", J. Wąskiego „Idylla na Arktyku" 
Mnaszew =kiej „Zatrzymany zegar” , Bielań­
skiej „Piękna Pamela", M. Knappowe, „Z a ­
gadnienie psychiki u zwierząt"

— „Gazeta administracji i policji 
państwowej", w dalszym swym, niepoipo- 
Htym rozwoju wprowadziła cały, ob żerny 
izim stule ilustrowmy. Najświeższy zeszyt 

(Ni 31) zawiera np. bardzo interesujący, na­
der oliszenty opis waiszawsk-cir ,vaik poli­
cji z komunistami, opitrzony ilustracjami 
wykonanemi z doskonałych futografi. W  
tekście zeszyiti, tozpoczęio między iunemi 
d r:k istnego sfuujum Z. Lewarto wicza o po­
jedynku jako przesiępsiwie. Nie braknie na ­
wet gruntownego artykułu o rcorgan zacji 
policji... w Cliii i, V  dziale literackim zwra­
ca uwagę opowiadanie Melchjota Wnńko 
wicza „b/.pllal w Chichiniczact" opracowa­
nego Vu ;dlug uslnej relacji siostry m łr  :ier 
dzia, 2z |etniei p, Zofji Wańkowiczówiiy. 
„G..ze(a“ jest co.az bardziej wzorowem, po­
waż, i"m v'ydawnictwem, zaslugującem na 
akuaj większe rozpowszechnienie.

mieckirh, którzy nie stosując się do 
postanowien konwencji wiedt-ńskiej, 
nie opuścili dobrowolnie granic Rze­
czypospolitej Polskiej, w przepisanym 
terminie, iak i na upiawmenia przy­
sługujące rządowi polskiemu iw sto­
sunku do tych optantów. Stojąc nie­
mniej na stanowisku obustronnego 
pełnego i lojalnego wykonania zobo­
wiązań zaciągniętych w konwencji 
wiedeńskiej izącl polski wnosi row 
nocześnie os wiaoe zenie gotowości 
swej ,do w -półdziałania z władzami 
memieck.emi, celem należytego zor­
ganizowania wyjazdu pozostałych 
optantów

Jest rzeczą oczywistą, iż pomoc i 
wsj óldziaUnie właaz polskich przy 
organizowaniu wyjazdu tych optan­
tów ustać muszą z chwilą gdy 
opuszczą oni granice Polski i zna.aą 
się na terytorium Rzeszy nie meckhj.

Na naszym brzegu.
— Droga do G dańska — Zoppoty 

O liwa — Regaty w Gdyni
— Korespondencja „Słowa,, —

Gdańsk, w sierpniu.

Dwadzieścia minut nostoju pocią­
gu pośp’esznego w Tczewie dobie­
ga końca. Władze pohcjjne i celne 
już dokonały przeglądu i poc:ąg lana 
chwila ruszy. Z okna waęonu na 
wielhuej przestrzeni o.i Tczewa do 
Gdańska rzucają się w oczy każde­
mu jaskrawe leklamy, poumieszczane 
na ścianach domów i budynków go­
spodarskich, gęsto wzdłuż toiu ko­
lejowego rozsianych. Olbrzymie szyl­
dy fabryk czekolady „Sarrotti" i atia- 
mentu „Pelikan" oraz całe plejady 
innych zakładów i towarzystw han- 
dlowo-nrzemysłowych są jakby syg­
nałami zbkżania się do miejsca, gdzie 
handel dominuje nad wszystkiem, 
podporządkowując i wyciskając pięt­
no na wszystk.ch dziedzinach życia.

Ale nie źawiele jest czasu ra tego 
rodzaju refleksje, to  o'o w :dać już 
czerwone mury Gaańska i za kilka 
minut pociąg zajeżdża na dwoizec. 
Na peronie ruch ogromi y. Dookoła 
słychać tylko rozrrov ę n erriecką, 
rzacko lozlegnie ŝ ę gdzieś słowo 
poiskie, częściej natomiast otrije się 
o uszy :ęzyk rę&yjski. Tu i owazie 
snują się pełni buty junkierskiej i 
pruskiej arogancji funkcjonał jusze ko- 
lejov.i, celni, policyjni wolnego mia­
sta Goćrhska. Ich zewnętrzny wygląd

nasuwa wiele niemiłych wspomnień 
z okresu okupacji niemieckiej. Znowu 
rewizja paszomtów i ostatnia for­
malność ptzyjazdu 0.0 Gdańska jest 
już poza nami.

Aby nie tracić czasu i zdążyć na 
regały do Gdyni bierzemy t. zw. 
„kleine T?.xe“ , czyli po naszemu tak­
sometr, kióry za małą godzinkę za­
wiezie nas nad polskie morze.

Pogoda wspaniała, tern lepszą 
więc będzie podróż. Samochód po­
woli sunie się pustemi ulicami Gdań­
ska. Miasto wygląda, jakby wylud­
nione. Od czasu do czasu sootykamy 
giupki ludzi, śpieszącyclr na przysta­
nie statków lub łodz motorowych, 
które odwożą gdańszczan do poblis­
kich miejsc kąpielowych. Mam 
wiażenie, że w niedz.eleŁ kiedy jest 
ładna pogoda, w Gdausku nie można 
zastać nikogo, wszyscy bowiem z 
zapasami prowizji (Niemcy są oszczę­
dni; rozjeżdżają się czy to do Beza- 
ku, Heubude, Brzeźna, Zoppot lub 
Jelitkowa.

Oio chaiakierystyczny obtazek, 
spotykany na ulicach Gdańska, Wrze­
szcza lub Oliwy, nawet częśc.owo i 
w Zoppotach.

Przodem z parasolem, łopatką 
oraz wiaderkami w ręku, cygarem w 
ustach, prowadząc dziecko, kroczy 
poważnie ojciec. Z kieszeni wyłazi 
mu Danziger Neueste Nachrichten, 
na twaizy maluje się zadowolenie, 
pewność sieb;e i coś w rodzaju du­
my. Za nim o kilka kroków id/.ie żo­
na, typ „Germanii", kolos a nie 
człowiek. W  ięku dźwiga tekę, wy­
ładowaną specjałami. Dookoła niej.

czepiając się matczynej spóunicy, ci­
cho bez gwaru pełznie gromadka 
dzieci większych i mniejszych. Cza 
sem dwoje, czwo o, a czasem i sze­
ścioro. Wszystko to idzie rad morze, 
gdzie kąpie s;ę, wygrzewa na słoń­
cu, je, soi, bawi się— słowem odpo 
czywa.

Przejeżdżając Zoppoty w centrum 
trudniej już spotkać tamiiijne grupki. 
Na plan pierwszy wysuwają się tu 
powystrajane pary. Gęsto słychać- ję­
zyk rosyjski. Ze wszystkiego zaś bąe 
tani szych i blichtr.'; Na rogach ulic 
widnieją ogromne ogłoszenia restau- 
racyj-kabareióiv, zatDowiadające modne 
w sezonie obecnym „Kozakentanzen". 
Rosjanie nao ;ół są tam, jak widać, 
popularni i tylko szkoda, że rosyj- 
skość interpieiov'ana jest wyłącznie 
przez żydów jak na tem wychodzi— 
nie trudno się domyśleć.

Rzeczą, która mimowolnie nasu­
wa się na myśl wilnianinowi, jadące­
mu z Gdańska do Gdyni, jest po­
równanie dróg z naszemi ulicami w 
Wilnie. Co za wspaniała szosa! Wprost 
nie szosa a posadzka. Mój Boże, 
kiedy to coś podobnego będzie w 
Wilnie! Najgorszy kawałek jakiejś 
zapadjej drożyny jest dziesięć razy 
lepszy od świeżo reperowanych jezd­
ni przez magistrat wileński.

Nasze „Deine Taxe“ sunie się 
coraz szybciej- Za chwnę przejeżdża­
my znowuź granicę polsko-gdańską. 
Na szczęście to. marności trwają nie­
długo i już jesteśmy na ziemi pol­
skiej. Miiamy Koiibki, dawne dobra 
Wejherów, potem Radziwiłłów, kióia 
Sobieskiego, a następnie Przeoędow-

sklch, obecnie jedyny dwór polski 
nad morzem. W  Kolibkach, po śmier­
ci króla Jana, przebywała często 
kro owa Maija-Kazimiera dla kąpieli 
morskich 1 w pmku dworskim oglą­
dać można ładną grotę, nazwaną 
„grotą Marysicński".

Za Koiibkami z drogi w-dzimy 
OTowo, p erwsze, baiozo łidnic po­
łożone, kąpielisko polskie; Radło wo 
i za k ’ka minut przejeżdżamy przez 
tor kolejowy obok budującego się 
dworca w Gdyni.

Wszysiko tu jest w fazie po .vgi 
stawania, na wszys'kiem wyciśnięte 
pięmo prowizorjum. Zdała widać wu- 
duja'y się port. Ludzie fachów twier­
dzą, że roboty dookoła budowy por­
tu idą w szjbkierr, tempie i że dużo 
już zostało zrobione. Dia czGwieka 
jednakowoż niezna-ącego się na tem 
Gdynia sama, jako miasteczko oraz 
port, wylajes:ę jakimś obozem przy­
gotowań, w kiórym niestety nie wi 
dać zbyt wielkiego porządku, co zwła­
szcza jaskrawo uwydatnia się p:zy 
mimowolnem po ównaniu Gdyni z 
kuroitami na terenie wolnego miasta 
Gdańska. Być może Gdynia w pizy 
sztości, kiedy stame tam port, będzie 
poważnym konkurentem handlowym 
dla Gdańska, natomiast, jako kurort 
nie będzie mogła nigdy aspirować do 
tej roli w stosunku do uzdrowisk 
gdańskich. Na przeszkodzie rentu sta­
nie przedewszysikiem jej położenie i 
wa-unki. W  chwili obecnej Gdynia, 
jako kurort, mimo corocznego duże­
go napływu gości, rozwija się jednak 
w bardzo powolnem tempie. Moż!i- 
we, że z chwilą jej lozszerzenia, nad

którem obecnie pracuje rząd, proces 
rozbudowy i budowy posunie się 
naprzód.

Położona 'obok Gdyni Kamienna 
góra, z której rozlega się prześliczny 
widok na moi ze, jest rozplanowana 
na budowę letnisk Nie jest ich je­
szcze dużo i, jeżeli s ę spojrzy z 
Gdyni, Kamienna Góra robi wrażenie 
wz niesieria, na którem tu i owdzie 
rozsiadły się grzyby.

Dzień regat w Gdyni był nieiada 
w etem. Zjechało się moc osób z 

poblisk:ch kurortów oraz przybyło 
n.emałi z Warszawy, Bydgoszczy, 
Grudziądza i Poznania.

Ma molo, na dachach modnych 
hoteli i chat rybackich, na dtzewach 
nawet łopoczą tlagi Rzpliltj. Nad 
brzegiem morza girlandy zieleni i ma­
rynarskie znaki sygnałowe rozwie­
szone długiemi szeregami. Para or- 
k'estr wojskowych rozmieszczonych 
tu i owdzie dopełnia całości obra u.

Nad brzegiem, na tarasie jednej 
z cukierni, zasiadł komitet regat, wy­
dając osłatnie dyspozycje. Na morzu 
ustawiono w olbrzymie potkole okrę­
ty wojenne: na lewo „Mewa", dalej 
„Ursus", jeszcze dalej ledwo w Tło­
czna „JasKÓłKa", na prawo „Rybitwa" 
i „Podhalanin". W  środku—kano 
nierki „Komenuant Piłsudski" i „Ge 
nerał Haller". Kiąg ten stanowi trasę 
biegów, improwizowany tor wyścigo­
wy dla łodzi żaglowych.

Punktualnie o godz. 1-szej strzał 
armatni sygnalizował rozpoczęcie się 
regat.

Od strony portu wojennego uka 
żuje się kilka łodzi matynarskich. Za­

łogi ich wiosłują, walcząc do uja- 
dłego o palmę pierwszeństwa. Ster­
nicy głośnym krzykiem zachęcają do 
dalszych wysiłków. Wreszcie jedna 
z łodz' wysuwa się zdecydowanie i 
wśród setek braw dosięga mety.

Z  kolei idą rybackie ładzie żaglo­
we, mate, niepozorne, klóre jeanak 
zwycięzko umieją opfz?ć się burzom. 
Żół awe, połatane żagle, wydęte sil­
ny -ai wiatrem popychają chyżo sta­
teczki do upragnionej mety. Ą na­
groda nic byle j tka. 100 funtów soli 
i cukru, lub mąki. Łodzie rybackie 
mają długą drogę, muszą okrążyć 
półkole okretow.

Tymczasem huk działa oznajmia 
dalsze zawody. Suną szóstki wiosło­
we marynarki wojennej, źtt niemi yole 
wojskowego yachi—klubu, potein za­
wody pływackie pań na 200 metrów, 
bieg wielkich żaglówek rybackich, 
wyścigi oływackie panów na 500 i 
1000 metrów, bieg kajaków i wiele, 
wiele innych.

Nastąpiło uroczys‘e rozdanie na­
gród zwycięzcom. Piękny posążek z 
bronzu, dar francuskiego mmisterjum 
mciynaiki, zdobyła osada żaglówki 
marynarki wojennej. Żetony, sól, mą 
ka, cukier — stanowiły cenne dia ry­
baków trofea.

Z Gdyni po regatach, pełni po­
dziwu d:a naszej rrłodej marynarki 
wojennej, która zdobyła sobie pier­
wszeństwo, wracamy na kiótki od­
poczynek, aby nazajutiz udać się na 
Hel.

K. S.
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Przyczynek do sytuacji 
walutowej.

Bilans Banku Polskiego na <i. 31-go 
lipca b. r. wykazuje ubylek walul w 
1 rzeciej dekadzie uh. mies. w wyso­
kości 9 miij. zł., gdy w drugiej deka­
dzie tegoż mie«;ąca ubytek ten wy­
nosił 22.6 mrj. ilotych. Czysty za­
pas dewizowy i walutowy Banku 
Polskiego na I-go b. m. spadł cio 
poz;omu 72.5 m j zł. fzapas butio 
9l 5, zobowiązania zagrairczne okoto 
19 milj. złotych).

Zabow:ązaiua w walucie zagia- 
n'cznej wykazują w bilansie zwiększe­
nie o 9.582 (ys. zł. Nie jest lo, jak 
wyjaśniają ze źródła rządowego, 
zwiększenie faktyczne, lecz tylko ra­
chunkowe, które przy układzie bilan­
su powstało wskutek pi zesunięc'a za- 
bowiązań reportowych z innych pa­
sywów do zabowązań w walucie za­
granicznej.

Portfel wekslowy w wysokości 
302 miij. 941 lys. zł. osiągnął małą 
tylko zwyżkę (2,5 miij. zł.) i trzyma 
się od pewnego czasu na stałym pra­
wie poziomie z niewielkierr.i tylko 
różnicami. Dowodzi to niezmiernego 
skurczenia operacyj kredytowych. Na 
w ;ększy wzrost nożyczek w’ynoszącj 
4,6 miij. zł. wpłynęły w znaczne 
mierze pożyczki, udzielane na zrepor- 
towane waluty, które z biegiem czasu 
osiągnęły na 1-go b. m. sumę 12.452 
tys. złotych.

Przewidywany na ultimo wzrost 
obiegu biletów bankowych był nor­
malny, gdyż tylko 20.798 tys. zł., w 
stosunku do poprzed tiej dekady ■ osią­
gnął wysokość 461,639 tys. zł., t. j. 
najmniejszą, jaką Bank od września 
ub. r. podawał w swoich wykazach 
miesięcznych. Wzrost obiegu biletów 
bankowych pociągnął za sooązmn.e'- 
szenie rachunków żyłowych o 12 
miijonów : łotycii.

Dług skaibu państwa wzrósł o 
2.714 (ys. zł, ao wysokości 44 milj. 
zł. wskutek od.la.na skaibowi pań­
stwa nagi o nadzonego w kasach 
Banku bilonu i biletów zdawkowych, 
które wynosiły więcej niż aozwoione 
ustawowo 5 proc. biletów bankowych, 
będących w obiegu.

Ten stan rachunkowości Banku 
Polskiego jest wymownym przyczyn­
kiem do powagi naszego położenia.

Z drugiej strony, sfery gospodar­
cze zwracają uwagę na ujemne skut­
ki polityki Banku Polskiego, który z 
niefoitunnym wynikiem uzurpował 
na niekorzyść ministra skaibu pieczę 
nad polskim blansern hardiowym i 
płatniczym. Bank Polski mianowicie 
zaczął stosować specjalną politykę 

-przy sprzedaży walut, kierując się 
względami na bilans handlowy. Oczy­
wiście powstało zamieszanie — mi­
nister skarbu utraci! wyczucie po­
trzeb bilansu płatniczego.

Dodać do tego należy, że wów­
czas gdy kurs złotego na giełdach 
zagranicznych znacznie się poprawił, 
a w Pradze, Zuiychu a nawet Berli­
nie wrócił prawie do dawnego po­
ziomu,— w kraju natomiast dzięi i nje- 
zaspakajaniu przez Bank Polski peł 
nego zapotrzebowania walut, kurs 
do'ara w prywatnycn obro.ach utrzy­
muje się nadal na wysok;m pozio­
mie,— kuncy bowiem nie mając źródła 
zdobycia walut zagranicznych po kursie 
normalnym, a zmuszeni regulować 
swe zobowiązania względem firm za­
granicznych, kupują te waluty jod 
handlarzy prywatnych. Bank Polski 
rzekomo nie przydzieia pełnego zapo­
trzebowania, ponieważ nie wie ściśle 
wiele złotych znajduje się zagranicą, 
w każdej zaś chwili powinien być go­
tów do wykupienia znajdującej się 
w podaży sumy złotych w razie po­
nownego ataku. Nie bierze tu jednak 
Bank Polski pod uwagę tych szkód 
jakie wyrządza wahanie kursowe w 
kraju, powodujące wzrost drożyzny i 
zmniejszenie zaufania ze stiony zagra­
nicy, tącznie z wstrzymaniem przez 
kupców spłaty swych zobowiązań.

Na tym tle właśnie sfery gospo­
darcze ząaają obecnie rewizj. poi. tyki 
Banku Polskiego a przedewszystkiem 
usialema, co wchodzi pod względem 
troski nad równowagą naszego bi­
lansu płatniczego do kompetencji 
Ministra Skaibu a Dyrekcji Banku Pol­
skiego «

Oprócz tej techn.cznei strony na 
szego kryzysu złorowego rozważaną 
jest sprawa zasadnicza obiegu pienię­
żnego ptzyiównoczesnym biaku roz­
działu między pieniądzem obsługują­
cym hande1 zagraniczny a handel 
krajowy.

Pizy obecnym stanie naszego bi­
lansu handlowego teoretycznie mo 
gtoby s e nawet zdarzyć, że spełnia­
jąc sumiennie swój obowiązek obrony 
złoifgo Bank Polski sprzeda ostatnie­
go posiadanego Jolat a i wycofa wszy­
stkie złote z obiegu. Wtedy całe życie 
gospodarcze kraju stanęłoby, zamiast 
by sianąl tylko całkowicie handel za­
graniczny. Potizebny nam więc jest 
osobny pieniądz zagraniczny, złoty i 
osobny pieniądz wewnętrzny, pieniądz 
pomocniczy. Ten ostatni stanie się 
wtedy dopiero zbędnym, gdy na bi­
lansie nanjiowyrn zaroonny około 
miijarda złoiyJn Nim to nastąpi, ge- 
neiacja nasza gotowa legnąć w gro­
bie. Podział tych dwóch pieniędzy 
jest meodzowny w naszycn obecnych 
warunkach. Dowodem tego jest także 
i ostatni kryzys ztotego. Z chwilą, gdy 
Bank Polski próbował się dostoso­
wać do potrzeb handlu wewnętrznego, 
kurs złotego się załamał.

Marski.
W sprawie nowego podatku 

od wywozu drzewa
Istniało w Polsce już dość dawno 

zarządzenie, nakładające na ekspor- 
teićw obowiązek odprowadzania 
wszystkich uzyskanych z ek: portu 
obcych walut do Banku Polskiego. 
Było to zarazem nowym podatkiem 
na eksport, bo Bank Polski płacił za 
odprowadzoną walutę eksjoortową 
niżej kursu gietdowego. Podatek 
ten był jednak minimalny i gorszemi 
były utrudnienia z uzyskaniem zezwo­
leń wywozowych złączone.

Obecnie wydano nowe zarządze­
nie, zaostrzające jeszcze obowiązek 
odpiow dzema walut i powiększają­
ce bardzo znacznie związany z tern 
podatek. Jest to rozporządzenie Nr.o7, 
wchodzące w życie z dmem 24 lip­
ca b r.

Z powodu lego zrtządzuia p. 
jan Hupka zamieszcza w „Czas'efi 
następne uwagi:

\V myśl tegojjrozpoiządze na mają bye 
wszystkie wal.uy uzyskane z wywozu drze­
wa surowego, obrobionego, miękkiego, twar­
dego odprowadzane bezwa* linkowi do Ban­
ku 1’olskiego według następujących ustano­
wionych dla przeliczenia uzyskanych .-walut 
cen minimalnych.

1) Stemple kopalniane za 1 m3 15 zł. 
2) Kloce tattaczne za 1 rn3 20 zł. 3) Mitei- 
jały tarte miękkie za 1 m3 45 zł. 4) Progi 
dębowe za 1 u Ci 75 zł. 5) Klepki dębowe 
za tonnę 175 zł.

Dla obliczenia zaś ilości metiów kabicz- 
nycli w naładunlęu wozów kolejowych, za­
rządzono, że: i

1) Surowe drzewo twarde ma ważyć 1 
m3 900 kilo. 2j Surowe dizewo mięi.kie ma 
ważyć 1 m3 80U kilo. 3) Obrobion twarde 
ma ważyć 1 m3 700 kilo 4) Obrobione 
miękkie ma ważyć 1 mil 600 kilo

W jednym w,elkmi wagonie ładuje się 
najwyżej 18.000 k logramów. czyli że desek 
miękkich ma byc według lczporządzenia 30 
m3' po 45 zł. tówna się I.3o0 zł,— wzglę­
dnie równowartość w obcych walutach.

Eksporter musi wiec, by uzyskać poz 
wolenie eksportowe, złożye na kazby wa­
gon miękkich desek lówno wartość 1.350 zło­
tych w obcych walutach—po kursie niższym 
od giełdowego.

"Utrudnienie i powiększenie podnik od 
eksportu polega tu na tem.że w wojewó lz- 
twaeh śiudkow)Ci| i wscho mich cena 15 
zł. za kopalniaki, 20 zł. za kloce tartaczne i 
45 zł. za deski budowlane, j^st nie do uzy­
skania. Ceny te można uzyskać w wojewó­
dztw .eh b. zaboru Pińskiego, na Ślązku, i 
może jeszcze w województwach kiakow- 
skiem, łódzk em i kielcckiem, tV pozosta­
łych, np. województwie Iwowskiem, skąd 
transpoit do Piotrowic jest dalszym i kosz­
towniejszym, uzyskuje się loco wagon .a 
kopalniaki przeciętnie (0 zł. zs kloce ;ar- 
taczue przeciętnie 15 zl. a za deski budo­
wlane klasy 38 zł.— Ale nawet i w za­
chodnich województwach nie można uzy­
skać za eksportowane deski krótkie i maler 
jał )V  klasy w.ecej jak 35 zł —w wojewódz- 
.wacn zaś wschodnich 25 zł. Lksporter 
więc, kióry tych esn absolutnie nie uzyska, 
i kióry np eksportuje deski kiótkie i dosta­
nie za wagon 800 zł., musi jednak złożyć 
walut za 1350 zł.

Musi więc reszlę dolatów drogo u ży­
dów lub cnłopów wśród ogromnycn trudno­
ści po 5,25 lub 5 30 kupić, by je następnie 
Banków. Polskiemu po 5 15 sprzedać. Po­
datek wyniesie m więc najmniej 1 zloty za 
1 m. sześć, a dojdzie i do 2 zł. jeżeli to­
war sprzedany był znacznie niżej cen usta­
nowionych jako minimalne, lub jeżeli drze­
wo worew rozporządzeniu ważyło więcej. 
Jeszcze wyżej wyj Izie ten po latek, jeżeli 
uie wyzyskano nUeżycie ładugi wozu.

A pizy ładowaniu na stacjach małych 
nie posiadających wagi—me wyzyskuje się 
nośności wozu z reguły, aby nie przemo­
czyć wagi i nie na az.ć się na zizuceuie na 
większej stacji części towaiu, bo na tem jest 
ogromna swata, me tylko z powodu wyso­
kiego Składowego ale też z powodu koniecz­
ności sprzedania zizuconeoo towaru za bez-ocen.

Podatek ten dojdzie i do 3 zł. od met- 
ia klinicznego, jeżeli obo, niższej ceny, wyż­
szej wagi, uiedoladowania — nieszczęśliwy 
eksporter o rzyina obce waluty w )zeku. 
CLek bowiem i  oćpowiedną dopłatą w do' 
kupionych dolarach musi złożyć w Banku 
Be.skini, który przyjmuje Ł o lylko do ,.,n- 
kassa" i wypłaca wartosi aopiero po na iej- 
ściu, na co z reguły bardz ? ci-ugo bztba 
czekać, podczas gdy wszystkie inne banki 
wypłacają równowartość czeku odrazie. Kto 
wie, j ik niesłychanie drogim lest kredyt w 
Polsce, łatwo sobie obliczy, że miesiąc cze­
kania na pieniądze kosztuje eksportera ual- 
szego złocego co najmniej na każdym metize 
ktibicznym

Nowe to rozporządzenie_ uniemożliwi 
wprost wszelki wywóz ze środkowych  ̂ i 
wschodnich województw, zwłaszcza wywóz 
maierjalów gorszych, któie znacznie poni­
żej cen minimalnych tizebaby było smzedać. 
Wywóz kopalniaków i desek budowlanych, 
t. j. tych właśnie sortymentów, na które z 
powodu zastoju w kopalnictwie i zupełnego 
zmarnowania przez rząd tegorocznego sezo­
nu budowlanego— niema w Polsce zbytu — 
został tern samem uniemożliwiony.

Możliwem jeszcze od biedy będzie for­
sowanie wywozu maierjalów najdroższych 
stolarskich i dymenzjjnych, na które można 
uzyskać wyższą cenę j.ik ustanowiona mi­
nimalna, bu to po falek nie wypalme vv\- 
soko |

Tnkie więc (e są owe ułatwienia ekspor­
towe przedsięwzięto przez rząd w chwili 
rozpoczęcia wojny gospodarczej z Niemca­
mi i odcięcia nam połowy nas/ych możli­
wości eksportowych.

Jak io oddziała na nasz bilans handlo­
wy nie potrzeba chyba podkreślać?

W związku z atakiem na zło­
tego.

frj inne saldo biiansu handlowego Pol­
ski potęguje tn okoliczność, że zakaz przy­
wozu do nas niektórych towarów niemiec­
kich, mający bym równoważnikiem zastoso­
wanych przez Niemcy utrudnień wwozu,jest 
omijany przy pomocy- transportu towarów 
niemieckich do Polski przez inne kraje.

Wzgląd ti-n spowodował konieczność 
wpiowadzenia ogólnoj.reglamtutacji przywozu 
tyci! towarów których przywóz z Niemiec 
.jesi zabroniony fUziennik Psiaw  Nr. 80 z 
dnia 7-go sierpnia 1925 r.) Reglamentacja ta 
polega na tem, ze poszczególnym pańs wom 
będą przyznane kontyngenty przywozu do 
Polski odpowiednio do cyfr przywozu z po­
szczególnych I rajów z przed daty wstrzyma­
nia wwozu niektóiych towarów niemieckich 
do Polski.

i) ile jednak jakiś kraj zechce importo­
wać do Polski towary w ilościach większych 
od ilości przywożonych przed wprowadzeniem 
reglamentacji, to zwiększony przywóz ttza- 
lć-żniony będzie od możności ulokowania na 
rynku tego kiaju równoważnej partji towa­
rów polskich, któro dotychczas znajdowały 
zbyt w Niemczech.

Zobowiązania, wynikające z traktatów 
handlowych będą oczywiście w całości usza 
iiowaue.

Podział kontyngentów pomiędzy poszcze­
gólne państwa będzie dokonywany w spo­
sób liberalny, możliwie ułatwiający uzyska­
nie pozwoPnta przywozu przez firmy zagra­
niczne i krajowe, Rozporządzenie więc po­
wyższe nietylko nie odbije się ujemnie na 
eksporterach zagranicznych, ale będzie rów­
niej- dla nich pewnem udogodniemiem tecti- 
nicznem, ponieważ niedawno wprowadzone 
świadectwa, mające stwierdzać miejsce po­
chodzenia towmów, zostaną skasowane, z 
wyjątkiem oczywiśc e świadectw pochodzenia, 
wysławianych na towary, korzystające ze 
zniżek ceinycl.

Rozporządzenie wprowadzające reglamen­
tację ma charakter przejściowy i zostało wy­
dane na przeciąg r/.ech miesięcy od dnia 
1-1-go b. m.

Z rynku zbożowego.
W  hurtowym handlu zbożem, po­

mimo wyjaśnienia s>ę sytuacji nie 
znać ożywienia. Młyny jeszcze me 
robią zakupów, odkładając tozpoczę- 
cie kampanji w nadziei, ze ceny spa­
dną.

Zagranicą, a szczególnie w Ame­
ryce, panuje obecnie chaos w handlu 
zbożem. W jednych miejscowościach 
jest zniżka, w drugich zwyżka. W 
Niemczech staniało żyro i jęczmień.

U nas tendencja była mocniejsza1 
W  hurcie żądano za żyto' 18 — 18 i pół 
zt., za wielkopolskie 21 —22, za psze­
nicę 25, wielk. 27,5. Owies siary 26, 
nowy 22 Jęczmień biowarny nowy 
22. Otręby pszenne i żytnie, franco 
Warsz. 14. Koniczyna biała r.owa 
230—240. Rzepak puma 436.

Mąka ameiykańska nie podrożała 
pomimo zwyżki cła. Zapowiada jed­
nak podrożenie po wyczerpaniu się 
zapasów. Tendencja mocniejsza. Kre­
dyt bardzo utrudniony. Za gotówkę 
żądają 64—65 groszy za k1 o lepszej 
mąki i 02 za gorszą.

Krajowa mąka miała słabszy po- 
pyi, wsitutek czego oddawano lepsze 
gatunki za 58—61, a gorsze po 53-55 
Hurtownicy spodziewają się, że no­
wa mąka, która ma się ukazać za 
2 tygodnie, będzie tańszą. Żytnia 
znacznie sianiaia: 50 procentowa 35 
zamiast 45 gr.

Kryzys w  jajczarstwie.
Stopniowo wzmagający się nasz eksoort 

jajczaislti—zdołał już w r. 1924 osiągnąć po­
ważne wyniki, dupiowadzając ogólną cyfra 
wywozu do 104,214 etn, na sumę 10,178,000 
zl. len stosunkowo pomyślny stan izeczy 
został obecnie Zaskoczony nrzez zatządzenie 
władz niemieckich, któie z.ic/.ęty stosować 
rcpiesyjnfe cła wywozowe w wysokości 25 
mk. za 100 kg. Ponieważ zysk espoitera 
od wagonu jaj wywożonych wahał się w 
granicach 800— 120J zl., a waga towaru w y­
nosiła 10,000 dó 12,000 kr. — przeto dalszy 
wywóz jaj du Niemiec został zupełnie unie­
możliwiony. Konsekwencje tego nagłego 
hamowania o Jpiywu dla jednej z pow iż- 
niejszej gałęzi naszej produkcji rolnej—obok 
skutków oezpośrednich, uwidoezuonych w 
spadku cen na jaja—będą miały niepożąda­
ny wpływ na rozwój i utrzymanie hodowli 
drobni. Wtaś.ue na tym tle spodziewany jest 
kryzys, k óiy zmusi gospodarstwa rolne do 
ograniczenia bodowi, dio. iu—jako produkcji 
ińaiło popłatnej Oz ś podejmowane są środ­
ki zaradcze w postaci w.ęks/.ych urządzeń, 
mającycu na celu konserw iwanie jaj przez 
wapnowanie i uniezależnienie tym sposobem 
od cnwilowyoh kaprysów rynku. Kredyty na 
ten c.l są usilnie {>oszukiwane.

Strajk w fabrykach metalo­
wych w Warszawie.

Sytuacja w przemyśle metalowym, 
wytworzona osiatmem. żądaniami ro- 
bulników, jest niezmiernie trudna, 
przedewszystkiem z tego względu, iż 
pracodawcy wysuwają przeciwko pod­
wyżce płac argument fak v'ażki, jak 
ciężkie położenie gospodarcze, Ko- 
botrrcy zaś twierdzą, iż nie mugą 
ustąpić od swycn żądań ze wzg.ę- 
du na wysokie koszta utrzymania..

otrajk w fabrykach metalowych 
Ba.owóz* i „Lilpop", obejmujący 

dotychczjs 4000 robotników grozi 
obecnie •ozszeizeniem się na caty 
przemysł metaiowy okręgu warszaw­
skiego, o i e arbitraż wysunięty przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej nie dojdzie do skutków.
Pogwałcenie orzeczenia Nad­
zwyczajnej Komisji Rozjem­

czej.
Pod naciskiem organizacji robot­

ników rolnych Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej zgodziło się na 
ponowne zwołanie Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej, która na posie 
dzeniu z du. 17 lipca b. r. ustaliła

nowe jednostki obliczeniowe dla or- 
dynarjuszy.

Co będzie, jeżeli organizacje zie­
miańskie sprzeciwią się nowemu orze­
czeniu, powołując się na naruszenie 
stanu prawnego, spowodowane rewi­
zją poprzedniego orzeczenia?

Stosumd gospodarcze 
z zagranicą.

Polski

— W  ciągu roku 1924 obroty handlowe 
między Polską a Jugos*aw ją były utrudnio­
ne z powodu nieuregulowania kwestji tran­
zytowej z Czechosłowacją. Przywieziono w 
tym okresie czasu z Jugosławii do Polski 
5,051 ton towaru wartości 3,378 tjs . złp., co 
S ia n o w i  0.2 proc. ogólnego przywozu do 
Polski Wywieziono natomiast z Polsk: do 
Jnoosiawji 50.784 rou towaru waitości 3.115 
złp! co stanów 0.3 proc. ogólnego wywozu 
z Polski. Słabe zaintrresowanie rynkiem ju­
gosłowiańskim tlomaczy się brakiem odpo­
wiednich organizacyj nandlowych . niezna­
jomością rynków z obu stron. Bilans tego 
landlu zamyka się na niekorzyść Polski su­
mą 263 tys. złp.

— W  ciągu roku 1925 pizywieziono z 
Eston ji do Polski 333 tony towaru wartoś­
ci 260 tys. ztp., wywiezione zaś do Kstonji 
3.957 ton towaru wartości 2.016 tys. złp., co 
stanowi 0,2 proc. ogóinego wywozu 7 P o l­
ski, Obroty między Polska a Estonją odby­
wały się pod znakiem sunej przewagi gospo­
darczej Tolsni, aczkolwiek ynek estońsk' 
mimo to me wszedł w bl.ższy kon akt z Po. 
ską. B.ians tego handlu zamyka sięnadwyż- 
ką na 1 orzyść Pohki w wysokości 1.756 t.
zlótp,

GIEŁD A W ARSZAW SKA.
10 Sierpnia 1925 r.

Trar>z. Sprzed. Kupno.
Dewizy i waluty;
Dolary 5.18, 5,17, 5.20
Belgia 23.47,, 73.53 23.41
Holandja 209.70, 209,20 210 20
Londyn 25.31, 25 2? 25 3'.
Now^York 5.18,5 5,7.0 5,i7
Paryż 24,40, 24 34 24.46
Prapa 15.45 lo43 15.42
Szwajcarju 101.20, 101.95 100.45'
Stokholm 140.25 r4u.60 13995
Wiedeń 73 28, 73.** 7 7 3 10
W*ochy 13.76 18.91 1SS1
Papiery wartościowe.
Pożyczka dolarowa. 6?. - 74.— —

„  kolejowa 85.— 80.— 85.—
8 pr. pożycz, kon w, 70.— 71.—
5 nr. pożycz, konw. 43.50 — —
4,5 proc, listy zast. 20.25 70 15 20,20
Warszaw, przedw. 18.75 18.90 18.75

Proces Jaegera.
Od paru tygodni Lwów jest wi­

downią sensacyjnego procesu. Cała 
p.asa za.ówno iwowska jan i sto­
łeczna przepełniona jest kiUometro 
wej długości sp.awozdaniami zawiera- 
jącerni moc najrozmaitszych ozczegó- 
łów o tej wysoce zawikłanej sprawie, 
a właściwi o k Iku sprawach, któie 
p jczątek swój b oią od zanacnu 
Steigera ha życie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. dokonanego w dniu 5 
września ub. r.

im dłużej ciągnie s,ę tozprawa 
fem trudniej zdaje się dociec ptawdy: 
kto winien — kto jest właściwym 
sprawcą zamachu 1 kogo należy uka­
rać.

Oskarżeni w procesie to ludzie 
różnego autoramentu. Jest ich o-ęciu. 
Jaeger, miejscowy finansista, właści­
ciel drukami i członek kalialu, inż. 
Kornhaber, Olaserman, ludzie zamożni 
i działacze żydowscy, Dwornicki pry­
watny dedektyw i Mykytyn student, 
figura nawskioś podejrzana, odegry- 
wająca podwójną rolę oskarżonego i 
świadka oskarżenia. Jako świadkowie 
występują liczni funkcjonarjusze po­
licji, sędzia śledczy Rudka, Ukiainiec, 
oraz znajomi i rodziny oskarżonych.

Proces Jaegera, jeżeli wolno tak 
się wyrazić, miał już swoje polo .1- 
stwo. Sprawa Botwina i krew za­
mordowanego Cechnowskiego stam­
tąd wzięły swój początek. Pozatem 
również wiąże się seśle z procesem 
sprawa komunisty Ukraińca Pańczy- 
szyria, kiórą niedawno prokuraior dla 
biaku dowodów umoizył. Na doda­
tek tło sprawy zarysowujące się w 
baidzo niejasnych konturach, nabiera 
zabarwienia narodowościowego: ży­
dzi contra Ukraińcy. Z fego względu 
pioces wzbudza jeszcze większe za­
ciekawienie.

Po zamachu na Prezydenta Rze­
czypospolitej — mówi akt oskarżenia 
— nastąpiło wśród mas żydowskich 
silne wzburzenie. Zamachowiec Stei- 
ger — żyd, to plama na honorze 
społeczeństwa żydowskiego i nie­
bezpieczny atak agitacyjny. Na'eżało 
uchylić płynące stąd niebezpieczeń­
stwo. 1 oto w tej chwili na widow­
ni zjaA'iż się Mykytyn, narzeczony 
służącej jednego z oskarżonych, 
anaifabetki Stejnówny. Mykytyn gro­
nu bogatych żydów złożył rewelacyj­
ne wprost oświadczenie, że sprawca 
zamachu nie jest Stejger a niejaki 
Pańczyszyn,terrorysta komunistyczny. 
O lepszą okazję d'a rehabilitacji ho­
noru żydowskiego zdaje się było 
trudno. Oskarżeni n:e zwlekając ani 
chwili zwrócili się do policji gdzie, 
złożyli zeznała o rewelacjach My- 
kytyna.

Policja lwowska odniosła się do 
złożonych zeznań nieulnie, a nawet 
sprawę zabagatelizowała. Jaeger, Koin 
haber i Glaserman nie dali jednak za 
wygranę i postanowili śledztwo w 
spraw-e Pańczwszyna prowadzić na 
własną rękę. W  tym celu zaangażo­
wali prywatnego dedektywa Dwer­
nickiego. Dwormcki po pewnym cza­
sie zebrał materiały obciążające Pań 
czyszyna, kióre jego mocodawcy 
oddali odpowiednim władzom. Ta 
gorliwość obywateli, którzy me ża­
łowali ani pieniędzy, ani trudów w 
odszukaniu wŁściwego przestępcy 
zainteresowała bliżej władze bezpie 
czeństwa. Bezpośrednim rezultatem 
fego_ zainteresowania było areszto­
wanie Mykytyna.

Na śledztwie zeznał Mykylyn. że 
oskatżył 011 Pańczyszyna na skutek 
namowy żydów Jaegera et consortes, 
k’órzy za to obiecali mu hojną na 
gtodę W  jakimż celu oskarżano 
Pańczyszyna? Cel fego oskarżenia 
jest jasny: l-o Słejger zostałby u-
wol.niony, 2tr rehauildacja imienia źy- 
do.vsk;ego byłaby najzupełniejsza, 
Po zeznaniu Mykytyna aresztowano 
domorosłych 1 prywatnych dedekfy- 
wów i osadzono ich w więzieniu.

Stąd zaczyna się proces i spia^a 
naoieta rozgłisu. Badany ponownie 
Mykytyn cofa lub zmienia zeznania. 
Ostatnio zaś oświadczył źe niepraw­
dą jest jakoby żydzi go namówili a 
zeznanie o tem wymusd, na nim sę 
dcia śledczy Rudka, Ukiainiec, który 
miał nawet poaobno w'yrazić się w 
ten sposób: „Niechby sobie głowy 
pourywali, ale kieciy chcą zrobić za 
machowecin Rusina Pańczyszyna to 
niedoczekanie ich".

Tak się eto pizedstawia w grub­
szych zaiysach ta skomp‘ikowana 
sprawa, w której oskarżeni są jedno­
cześnie oskarżyciel ni i w której sę­
dziom śledczym zarzucają wymusza­
nie zeznań. Ciągnący się oddawna 
przewód sądowy nie może usiaiić 
vtfiny Jaegera i towarzyszy, natomiast 
w toku rozprawy raz wraz wypływa 
ją coraz to nowe szczegóły, króre 
rozszeizając sprawę gmatwają ją je­
szcze więcej

W  bieżącym tygodniu nastąpi 
dalsze przesłuchanie sędziego Rudki, 
zeznania jag.o jak wolno pizypuszczać 
będą miały dla procesu decydujące 
znaczenie, wtenczas tylke będzie moż­
na przewidzieć kiedy nasląpi koniec 
rozprawy S.

D-r Oskar SZRP1RO
Mirk.ewucza 5 m. 6.

W  R Ó C 1 Ł.

B ł B M E M B i B B B U g S l M

D-r Medycyny
J e r z y  D obrzański

G i n e k o l o g  
pcwróed i wznowił przyjęcia w 
..Poraani1, Pol. Zrzesz, tek, Spec. ul 
Garbarska 3. Codziennie od 5—6 pp 

Tel. 6 — 58.

O-rzy Hujalski, Chlezierski i Wasz-
IrjflsHin? NJm ią położnic.1, i chore z cierpie- 

u n .U L  niami kubiecemi w Zakładzie Po­
łożniczym ul. W .-p0 h u ia n k a  Nr. 31.

LEKARZ-DENTYSTA

I. Feldsztejn wznoS ^ h2yięcie
Od g. 9 - 2 1 4 — 6 uh Wielka 7, m. 1.

NADESŁANE.

CASCARINE 
LEPRINCE 

L E C Z V
PR Z Y C Z Y N Y  , S K U T K I

Z A T W A R D Z E N IA
|] Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych.
■ttgrosggwmwiyini mmii u mm

K R © N I K A
W T O R EK

S I
Zuz sny pan 

Ju tro  
Klar; pan.

Wsch. sł, o g. 4 m. 8. 

Zach. sł. o g. 6 m. 23.

WILEŃSKA
— Objęcie rządów diecezjal­

nych. Po dokonanym wyborze na 
wikarjusza kapitularnego, powilał o- 
negciaj J. E. ks. biskup Michaikie- 
wicz, były wikarjusz generalny ks. 
biskupa Matulewicza, prałat kapituły 
wileńskiej, zgromadzone w pałacu 
biskupim ducnowieństwo miasta W il­
na serdeczną przemową.

Podziękuwal przedewszystkiem ka 
pitule za wybór. ProsT następnie o 
darzenie go zaufaniem tównem temu 
jakiego ze strony kapituły zażywał 
podczas swego pierwszego admini­
strowania djscezją wileńską przez z 
górą lat dziesięć. Tym razem — mó 
wił ks. biskup—o wiele krócej wy­
padnie mi na tem zaszczytnem po­
zostawać stanowisku -  jedynie do 
chwili naznaczenia przez Stolicę Apo­
stołką nowego dla Wilna pasterza,

Na zakończenie poświęcd ks . bi- 
skuo Michalkiewicz pełne szacunku 
wspomnień.e ks. biskupowi Ma-ule- 
v. iczow:.

Odpowiedział Ekscelencji ks. pra­
łat prepozyt Hanuscwicz w imieniu 
kapituły, podnosząc wielką o.iamość 
ks. biskupa Michaiklcwicza, obejmu­
jącego powtórnie rządy djecezjalne 
w nader uciążliwych warunkach.

— (s) Kto jest zwoln.cny od 
podatku lokalowego? Od płace­
nia 6 cio proc. podatku lokalowego, 
w zwiąrku z tozbudową miast, zwol­
nieni są lokatorowie domów nowo- 
zbudowanych, nadoudowa.iych n,b 
odbudowanych po 1 styczniu 1919 
roku. Następnie, gmachy w któiych 
mieszczą się instytucje naukowe, o- 
światowre i dobroczynne z wyjałlem 
loKali odnajmowanych lub oddawa­
nych ptzez te instytucje de uży:ko- 
wania przynoszącego dociiód Do 
domow odbudowanych zaliczają się 
także domy przebudowane z budyn­
ków niemieszkalnych na mieszkalne 
lub z domów niezdatnych do mie­
szkania. Od płacenia tego podaku 
również są zwolnione świątynie, gma­
chy państwowe i związków samorzą­
dowych.

— (s) Słuszna prośba. Jak wia­
domo w skład komitetu rozbudowy 
n 'asta weszu jedynie radni miasta i 
przedstawiciele rządu. W  związku z 
tem ostatnio do magistratu wpłynęło 
podanie cd „Związku właścicieli nie­
ruchomości w  Wilnie* z prośbą o 
dokooptowanie do powyższego ko­
mitetu rozbudowy miasta dwóch 
członków od związku whścicieh nie­
ruchomości.

— (z) Z kuratosjum Kuraforjum 
Okręgu Szkolnego \Vuensk'ego ze­
zwoliło Dyrekcji Gimnazjum Huma­
nistycznego Koedukacyjnego "cwa- 
rzysfwa Rozpowszechniania Oświaty 
w Wilnie na prowadzenie przy gim­
nazjum kl. 1, 2 i 3 językiem wykła 
dowym polskim.

— Kuratorjum unieważniło kon­
cesję, wydaną p Cypic Kmczowej, 
na prowadzenie gimnazjum humani­
stycznego 8 klasowego z językami 
wykładowymi poiskim i hebrajskim i 
udzieliło jej koncesji na prowadzenie 
8 klasowego gimnazjum hebrajskiego 
p. n. „Humanistyczne gimnazjum he­
brajskie „Hercelja* w Wilnie".

— (s) Posiedzenie Okręgo­
wej Komisji Ochrony Lasów. W 
dniu 31 b. m. odbędzie się w gma­
chu Delegatury Rządu posiedzenie 
Okręgowej Kom.sji Ochrony Lasów.

— (s) Nowy dancing. Komisa- 
rjat rządu ostatnio zezwolił na urzą­
dzanie w kawiarni „Artystycznej* dan­
cingów.

— (z) Odebranie prawa debitu
Odebrano prawo debitu czasopismu 
1'tewskiemu p. t. «Musu Zininas».
Hi — (sj Posiedzenie funduszu 
bezrobocia. W dniu 15 b. m. od­
będzie się posiedzenie obwodowego 
funduszu necrobocia.

— (s) fclgzcminydia szoferów
Dziś 11 b. m. w wydziale samocho­
dowym Dyekcji Robót Publicznych 
odbędą się egzaminy dia szofero v,

— (s) Nosac.zna Władze sani­
tarne zanotowały ws pow. Dziśmeń- 
skim jeden wypadek nosacizny u 
koni.

— (s) Lot* inteligencji bezro­
botnej. Dzięki powadzonym od 
dłuższego czasu obserwacjom i wy 
wiadom nelujemy, że stan maicrjalny 
inteligencji bezrobotnej jest o wieie 
gorszy oci bezrobotnych pracujących 
iizyczme. Ci ostatni korzystając cho­
ciaż z minimalnych lecz stałych za­
siłków ustawowo pizewidzianych 
okres beziobocia jakoś mogą prze­
trwać. Natomiast inteligencja bezro 
botna nie otrzymuje żadnych zasiłków 
stałych prócz pewnycn zapomóg je­
dnorazowych. Wydawane są copraw 
da obiady Dęzpłame, ale ilość ich 
wynosi zaledwie 50, bezrobomych 
zaś jest przeszło 500 czyli że 10 proc. 
niespełna je otzymuje. Los bezio- 
botnych fizycznycn aczkolwiek również 
nie jest godny pozazdroszczenia, je­
dnakże przedstawia się lepiej bo na 
1500 bezroooinych wydaje się obia­
dów bezpłatnych 500 czyli 33 pro. 
Następnie aby otrzymać zapomogę 
bezrobotny inteligent czeka na mą 
po dwa miesiące i więcej. Dotych­
czas otrzymało zapomogi przesGo 250 
osób resztą zaś w ilości około 50 
osób jak czeka tak czeka. Jeżeli mie 
rzyć Rość bezrobotnych inteligentów 
ILzbą złożonych poaań, to sytuacja 
przedstawia się lozpacziiwa. Na azień 
10-go b. m. ilcść wynosiła l50.

— (Sj Znów czarna gietda. W  
związku z chwilowem wahaniem się 
kutsu złotego, w rejonie ulic N ;em ec- 
kiej i Rudnickiej około magazynu 
Załkinda odbywają się od kilku dni 
zebrania czarnej giełdy. Za czasów 
«marki po‘skiej» stał tam posterunek 
policyjny, któ-y dawał baczenie by 
zebiania gietdziarzy nie były zbyt licz­
ne i głośne Naieży ubolewać, źe w 
chwila gdy go.ączka spekulacyjna o- 
panowała znowu niektórych miesz­
kańców naszego miasta, niema w 
tem miejscu posterunku. Połów nie­
wątpliwie byłby obfity.

— Wyc.eczka do Krakowa— 
Wieliczki. Oddział W.leński Polsk '  
T-wa Krajoznawczugo organizuje5-cio 
dniową wycieczkę dc Krajcowa i 
Wieliczki. Wyjazd 19 b. ni. pocią­
giem osebow., odchodzącym z Wilns
ó godz 8 rano, powrót do Wilna 
23 b. m. o godz. 6 wieczorem.

Cgóiny koszt przejazdów, nocle­
gów i utrzymania wyniesie 80 2 ło- 
tycn od osoby. Prowadzi wycieczkę 
członek Zarządu Wileńskiego Od- 
dzLłu P. T. K p. W . Grzegorzewski.

Zapisy przyjmuje oraz informacje 
udzela relerendarz Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Wilnie p, L. Choci- 
łowski, W  Ponulanka 24 pok. Nr 1 
w godz. urzędowych.

T E A T R Y  i M U Z Y K A .
—T «a tr PoiskS Dżiś w dalszym c. „W o j­

na - zo..ami“  z ud/.iaiem całego zespołu 
atiu Polskiego z pp. OrabowsKą, Jasiń­

ską, Jaroszewską, Godtewskim, Kijowskim i 
W yty iczem na czele. Kabaret „Zielona Kacz­
ka" święci prawdziwe sukcesy. Są to już os­
tatnie występy Teatru Polskiego, gdyż oko­
ło dn. 20 b. m- Teatr Polski can/ka swe 
puowoje, zaś adysci rozjeżdżają się Niewąt­
pliwie ostatnie te przedstawienia będą prze­
pełnione,

— Teatr Lern i. Pełna humoru i werwy 
świetna opereika-wodewil Kraiza, w układzie 
muzycznym Piotrowskiego —- zyskała na 
premjerze ogólny poklask i uznanie,—W  ro­
lach głównych wystąpią gościnnie C. Ceiiń
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ska i T. Wołowski w otocz n,u wybitniej­
szych sfł zespołu z pp. Rosińską, Mitterawą, 
Marjańskim, Piwińsidm, Brusikiewiczem, 
W ; fejką w rolach głównych. Operetkę w y­
reżyserował baidzo starannie i pomysłowo 
p .  Wołowsk'. W  przygotowaniu „Słow ik 
hiszpański"— Fali a.

WYPADKI I KRADZIEŻE..
— Strzelanina. Dn. 10 b. m. między 

godz. 2 min. 30 i.-3-c 4 w okolicy Tryno- 
oola słyszano około 20 strzałów rewolwero­
wych. Bliższych danych o powyższym nara­
zić brak.

— 5uszczantę w obieg fałszy wych 
pier. ędzy. Policja zatrzymała Mojżesza 
Afeisona (Wiikomierska 44), którzy usiłował 
puścić w obieg fałszywe bankno'y

— Pożar. Dn. 9 b. m. o gociz. 12 -ej na 
strychu donu Me 11 przy nh I I  Polowa na 
leżącym do D. Cicho W3ldegu zapaliły 
s'ę szmaty. Ogier sdumiono włas-ym? 
s.łaml przed pizyoyciem straży ogniov'ej. 
Przyczyna pożaru narazie nie ustalona.

ry i zażądali od urzędników aby 
odszukali dyrektora i sprowadzili go 
do biura,

Steroiyzowani urzędnicy opuścili 
pośpieszni lokal b*urowy i wyb,-egli 
na ulicę. Ody pizedstawiciele władzy 
bezpieczeństwa przybyli do kantoru 
fabrycznego wraz z urzędnikami, ta­
jemniczych osobników już nie było.

Razem z nimi zniknęło z kasy 207 
złotych. Osobliwa ta kradzież poru­
szyła opinię w Katowicach. Policja 
prowadzi energiczne śledztwo.

t e l e g r a m y .
Trzęsienie zremt w Turcji.
SMYRNA, 10 vm Pat. w rrTej- 

scow oij Hamidjeh trzęsienie ziemi 
zniszczyło stację kolejową oraz wieś 
okoliczną.

Zderzenie pociągów.
WAJDEN, 10 Ylll Pat Wczoraj

0 godz. 11-ej na linji Szpanaor— 
Wajden zderzył s.ę monachijski po­
ciąg pośpieszny z pociągiem towaro­
wym. Lokomotywa, wagon pocztowy
1 trzy wagony pociągu pośpiesznego 
rozbiły się. Wie!ka ilość wagonów 
pociągu towarowego została zupełnie 
zniszczona. Dwie osoby zostały za­
bite 1 30 rannych. Szkody są wielkie.
Macedońska organizacja rewo­

lucyjna.
LONDYN 10 VIII Pat „Morning 

Post* donosi z Belgradu o wykryć.u 
tam szeroko rozgałęzionej macedoń­
skiej organizacji rewolucyjnej. Prze 
wódcy organizacji zostali areszto­
wani.

Czarna ospa w  Nadrenji.
DUiSSBCRO 10 VIII Pat. Mimo 

daleko idących zarządzeń epidemja 
czarnej ospy w Nadrenji rozszerza 
się. W  Hannau szerzy się epidemja 
tyfusu. Zachorowało 40 osób.

Najgorętszy dzień w Berlinie.
BERLIN 10.VIII. (Pat) Dziś był 

tu najgorętszy dzień w tiągu całego 
lata. Temperatura w cieniu wynosiła 
35 stopni.

Z całej Polski.
— Powódź w  Ozorkowie

Miasto Ozcrków pod Łodz'ą — zo­
stało nawieazione straszną powodzją. 
Przepływająca przez miasto rzeka 
Bzura poczęła wskutek ulewnych 
deszczów silnie wzbiera, Woda w 
oka mgnieniu pokryła kiikunastomor- 
gową pizestrzeń, zalewaiąc par er i 
piwnice domów mieszkalnych. Podję­
to natycnmiasi doraźną akcję ratow­
niczą. Na łodziach doieźozano do 
powodzią zalanych domów, zabiera­
jąc kobiety i uzteci, Fae rzeczne 
niosły kilkanaście stodół, wypełnio- 
n cu już zbożem. Straty są bardzo 
znaczne. Ludność zwróciła s.ę do 
wiadz państwowych z p:ośbą o 
pomoc.

— Zuchwały napad ban iyc' i, 
Z Katowic donoszą: Onegdaj w go- 
dzinacn przedpołudniowych do biura 
fabryki cVesta» w Katowicach przy­
szło 2-ch porządnie ubranych męż­
czyzn i zażądali przyjęcia ich przez 
dyrektora firmy.W tym czasie w biu­
rze faoryki było tylko dwóch urzęd­
ników. Nieznanym inteiesantom od­
powiedziano, że dyriktora w biurze 
niema.

Wtedy meznajomi wyjęli rewolwe

Ze świata.
— Ja k  podróżuje Amerykanka

Elegantka amerj-kańska podróżuje jak 
żadna inna kobieta na świeciei Ol­
brzymie przestrzenie, jakie mus' prze­
bywać w wagonach palmanowskich, 
skutkiem czego skazana jest na wie- 
lodzienne mieszkanie w nich, iozwi- 
nęły w niej wyafmowaną t echnikę 
podróżniczą. Naieży dot 3yo dodać, 
że Amerykanka znajduje się pr zeważ 
nie przez większą część roku w dro­
dze. W  zimie bawi w Egipcie, stąd 
u„aje sie do St. Montz i dalej na 
Rivieię, skwarne miesiące letme spę­
dza w miejscowościach kaoie-owycit 
amerykańskich lub też w Schwemn- 
gen, Norderney lub innein między- 
naiodowcm letnisku luksusowem. Sło­
wem, Ametykanka nie zna zacisza do­
mowego, które kobieta europejska o- 
puszcza tylko na kilka tygodni roku, 
ażeby potem wtocić do niego na dłu 
gie miesiące. Dlatego dla Amerykanki 
"akunek podróżny "jest jej domem. 
Musi też 011 być wyekwipowany w 
ten sposób, żeby jego właścicie'ce n e 
brakło niczego z przedmiot codzien­
nego użytku. Aby jednak dany przed­
miot bez bunu znaleźć, trzeba na to 
posiadać wielką technikę podróżowa­
nia, której nabiera s ę po licznych 
próbach. Najważniejszem przykaza- 
riem jest: pomieścić największą ilość 
przedmiotów nr stosunkowo małej 
praestrzeni. Ta „mała' przestrzeń 
przedstawia się częslo pod postacią 
10 do 2U kufrów. W  kufrach bowiem 
Amerykanki mieszczą się jej I.czne toa­
lety i kos.jurny od porannych i spa­
cerowych zaczynając, na balowych 
kończąc. Osobne kuby z bielizną, ku­
fi y z pizybovami toaletowemi dla u- 
piększenia i pielęgnowana ciała, kufry 
z obuwiem są potrzebne dla ułat­
wienia wyszukania potrzebnego przed­
miotu, Nowoczesna Amerykanka po­
siada nadto własne kufry sportowe, w

któiych wozi z sobą pizybory do te 
nnisa bp. Do tego dodać należy jesz­
cze kufer techniczny nie zawierający 
bynajmniej narzędzi, tylko lekki apa­
rat radjowy, możliwy do ustawienia 
bez drutu na każdem miejscu. Kilku 
ruchami uruchamia ona całość apara­
tu i już może słuchać koncertu. Dru 
gim przedmiotem, mieszcząc) m się w 
kufrze technicznym, jest maszyna do 
pisania, maleńki, delikatny cud z alu- 
mmium, zamknięty w płaskiej skrzy­
neczce, mającej kiika centymetrów wy­
sokości, W'dać z tego, źe ameiykan- 
ce nie jest obcy żaden wynalazek, 
jeżeli jej tylko może udogodnić życie.

— Handel niewolnikanii. W
Kamerunie kwńnie w najleosze han­
del niewolnikami, a w ostatnich cza­
sach dokonano tam licznych tran- 
zakcyj. Zwłaszcza certy kobiet poszły 
bardzo w górę. Za młodą dziewczyn­
kę płaci się do 2000 franków, przy- 
czem popyt jest bardzo duży, *w 
miejscowościach, gdzie żyje zamoż­
na ludność w wolnym stanie, młode 
kobiety przektaczają cenę 5000 fran­
ków. Handlu dokonywa się oczywiś­
cie drogą zamiany, za woły i inne 
zwierzęta W gruncie rzeczy wycho­
dzi to na jedno, albowiem Kupiona za 
gotówkę kobieta musi niemniej pra­
cować od zwierzęcia domowego i 
ttarówni też z niem jest nietylko trak­
towana, a'e i błacona.

— W ulkan mieszkaniem 450 
fudzt. Zdaje się, że nawet tak bujna 
fantazja Julesa Yernego została prze- 
śoigmona przez mieszkańców małej 
wyspy Saba (Antyle), którzy stwo­
rzyli sotie mi2 sto we wnętrzu od- 
dawna już wygasłego wulkanu o wy­
sokości 1300 stóp i dali słusznie na­
zwę «Bot:am», t. otchłań. Liczy 
sooie to jedyne w swoim rodzaju 
miasto 450 mieszKańcow o typie 
brytyjskim i mówiących po angielsku, 
wchodzi się do miasta schodami 
Siodące.rn od krateru. Co zaś naj­
ciekawsze, ludność trudni się prze­
ważnie budową łodzi, nie mając na 
całej wyspie ani jednego dizcwa. 
Materjai i narzędzia rruszą być spro­
wadzane. A mimo (o łódz.e, wyra­
biane przez mieszkańców miasta w 
wulkanie, cieszą się wielkim popytem 
na sąs ednich wyspach. Cierpliwość 
ludzka dosięga u tych «bouamc7.y- 
!<ów» szczytu, gdy chodzi o wydo­
stanie gotowych łodzi z wnętiza 
wulKanti. Jednak czują się oni w tej 
ojczyźnie szczęśliwi.

Aktualne książki Wt. Stadnickiego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami siatystycznemi 4 zł- 
Wspórczesne państwo litewskie . . . . 1 „
Zarys państw bałtyckich . . . . . 7 „
Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . . . 2.50

Przetargo*

Martwy Seftm
to Upiec i s ierp ień  m ów i w ie lu .
Są jed n ak  Kupcy, którzy ł w 
tym  m artw ym  sezon ie rob ią 
niezłe o b ro ty  i ci n ie  w strzym ują 
się od po lecan ia  w  p r a s i e  

s w e g o  t o w a r u

Ruch nigdy nie zamiera, nie wszyscy 
wyjechali na wypoczynek ta większość, 
która pozostała musi wiedzieć gdzie 

kupować.
Ogłoszenia S Ł O W fŁ Ć 4 skłaniają

do kuo.ia

na kapitalny remont ł odbudo­
wę murów po Dominikańskich 
na mieszkania urzędnicze w Tro­
kach przy ui. Dominikańskiej Ni; 1
Komitet Powmtowy Budowy Domów Urzę- 
dniczych na pow. WlleńsKO-Trocki ogłasza 
niniejrzem przetarg na kapitalny remont i 
odbuuowę murów po ‘Dominikańskich tui 
mieszkania urzędnicze w Trokach przy ul.

DominikańsKiej Nr. 1.
Przelarg odbędzie się 28 sierpnia r. b. o. 
godz. 12-ej w Urzędzie Starostwa pow.YM- 
leńslco-Troekiego (W ilno  ul. Sutrocz Nr 3) 
za pomocą ofert pisemnych, które będą 
przyjmowane w godzinach urzędowych w 
Urzędzie Inżyniera Powiatowego (W ilno u1. 
Ostiobramska V .  7) do godz. ló dnia 27 

sierpni a r b.
Przy złożeniu ofert wymagane jest wadjum 
w wysokości 3 proc. od sumy zaoferowanej, 
które moż; być złożone w papierach pań­
stwowych, pożyczce Kolejowej, akcjach Ban­

ku Polskiego i t. d.
Wadjum przed złożeniem oferty należy wpła­
cić \Vs bucnalterji Starowstwa, a dowód zło­
żenia dotączyć do oferty, która musi być 
złożona w- zapieczętowanej koperc.e z napi­
sem „oferta n i ' przetarg w Trokach" oraz 

nazwą firmy składającej ofertę. 
Szczegóły przetargu, wantnlu l wymagani 
kwdifiKacje oferentów, projekty, warunki 
ogólno i techniczne, obowiązujące przed Ję-  
biorców przy prowadzeniu *yc» robót, oglą­
dać można w  godzinach urzędowych w 
Urzędzie Inżyniera Powiatowego, gdzie rów­
nież można otrzymać Kosztorysy za zwrotem 

kosztów.
Komitet Powiatowy Ił.M U. na pow. Wileń- 
sko-Trocki zastrzega sobie wybór oferenta 
bez względu na zaoferowane ceny, w zależ­
ności od facnowych i finansowych zdolności 
przedsiębiorstw zgłaszających się do prze­

targu.

W ilno 8 sieipnia 1925 r.
Komitet Powiatowy B.M  U. 

na Pow. Wibuisko-Trocki
Przewodniczący 

Starosta ( — ) wz. Łukaszew icz.

i
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Szfilenie okien, kitowania ram okiennych 
wykonujemy natychmiast na zapotrze­

bowanie.
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5) S W O I LUD ZIE.
— Serja nowa —

Ten ostatni.
Ogromnych Ste*an nabrał fumów 

w tym Krakowie. Od kontaktu ze 
służbą wielkopuńską, od widoku pe- 
łaców, od samej obecności swojej w 
mieście pełnem takich dziwów jak 
teatr, procesja Bożego Ciała i Rezu­
rekcja w Kiótewskim Wawelu, kfó- 
rycn to obrządków piękność wywo­
ływała łzy z jego unickich oczu; od 
poczucia ważności swej osoby, wo­
żonej co ruku za „paszportem* tak 
dalexo, naorzł grandezzy, którą osza­
łamiał służbę dwerską na wsi, opo­
wiadając jej troje dziwów, a moim 
kuzynom zapewniając w przyjaciel­
skich pogawędkacn, że: .U  nas w 
Krakowie, to tyiko same Ciećwie- 
tzyńskie, Jnbłoninskie, Radziwitły, 
wszystkie książęce famiije przychodzo. 
a ja, jak pójdą na majowe nabożeń­
stwo do Kapucynów, gdzie sama ta 
arynstokracja chodzi, to wezme sobie 
za 10 centy krzesełko, a jaK przyjdzie 
znajoma hrab.m, to ja jej ustąpię, a 
ona mnie: dziękuję panie Stefanie, 
jak ma się, proszę kłaniać państwu*. 
To też nic dziwnego, że na wieść o 
zamordowaniu cesarzowej ausbyjac- 
kiej którą to wiadomość Jo  kuchni mu 
zaniosłam, potoczył zooialym wzro­
kiem po zebranej dworni i zajęczał 
żałośnie „A Jezus ty Mai ja! A taka 
mda była osoba! Taka miła!* jakby u 
niej na five o‘clockach bywał.

W  Krakowie zdarzył się fakt, 
który naszą przyjaźń zwiększył i 
zbńżyt nas jeszcze więcej M anowi- 
c.e, w pewnym momencie, rodzice

nie mogąc sobie ze mią dać rady, 
„za karę*, oddali mnie na pensję. 
Zasadniczo domagałam się tego od 
roku, by mieć koleżanki i chodzić z 
tornistrem do szkoły, bowiem na­
uki samotne i przygodne tylko za­
bawy z rówieśnikami, nie mogły za­
spokoić podlotka, chodzącego w dal­
szym ciągu ,po wierzch lasów", 
wedle określenia kucharza. Ale inna 
tzecz szkoła, a inna upakarzający 
karcer, więzienie, katorga, jak to wnet 
nazwał Stefan.

Przeciw temu, honor nakazywał 
buntować się do ostatecznych granic. 
Rzetelnego miałam sprzynrerzeńca w 
Stefanie. Dyspozycja obiadu stała się 
dla mojej matki codzienną przykros 
cią, bowiem za każdą potiawą Ste­
fan odzywaf się grobowym głosem:

— „Toż nasza Królowa najjaś­
niejsza lubi... a teraz dla kogoż ro­
bić? Kto wie czym duszo w tych ka­
zamatach*... to zrów „Ach Boże ot 
pogoda, a nasza panięka jak w 
turmie, zamęczo, zagłodzo..i to jedna 
dziecka mając, żeby tak męcz)ći“ 
Kończyło s'ę to buczeniem 1 uciera­
niem nosa, które matkę moją iryto­
wało oczywiście i denerwowało.

Sietan chodził ponury i w jawnej 
przeciw rodzicom opozycji,pełen żalu 
i pretensji: „Wielka ważność że o«a 
tam jakaś szyba stłukła, czy tam, że ta 
paskudztwa, niemkinia wyb ła... nu, 
uczyć się nie chciała.., bo i poco? 
Już główka boii od tego uczenia"... 
a  co s’ę działo, gdy na niedzielę, 
rozdąsana, w rozżaleniu do wszyst­
kich, storturowana istotnie radykalną 
zmianą trybu życia, zjawiałam się na 
24 godziny w domu, by po zjedzo­
nym w zaciętem milczeniu obiedzie,

wylewać swe żale na posiedzeniach 
ze Stefanem w kuchni na zielonym 
kuferku. Lamentowaliśmy oboje, rzewne 
łzy roniąc, przy moim starym, bo 
wiem nie wstydziłam rę  płakać. Mu­
siałam onowiaaać co mi dają jeść, i 
nad tern wydziwiał Stefan z najwyż- 
szem obrzydzeniem, przyczem pom­
stował na rodziców, wskutek czego 
moje poczucie ofiary prześladowań 
starszych wziasfato w sposób nader 
szko:i!iwy dla uczuć i nerwów 13- 
letniej dziewczynki.

Ody zaś na polecenielekarza kazano 
mi, ówczesną modą, zjadać na drugie 
śniadame „biuszfyk“ , Stefan ubłagał że 
sam mi go będzie robił i nosił. I 
wtedy mc go nie mogło wstrzymać. 
Rzucał obiad na łaskę służącej i kłu­
sa biegł na pensję. Tam, w wierkiej 
sali jadalną], ziawiałam s.ę, zaspana, 
b'ada, „zagłodzona i zamęczona11, jak 
mi to codzień powtarzał Stefan, i 
często pobekując z jakichś szkolnych 
zmartwień, jadłam „bjusztyk" przy- 
rzą izony kochającemi rękami mego 
wiernego niewolnika, łzami skupiając 
strawę, przy akompanjamencieciężkicit 
westchnień Stefana.

Skończyły się wreszcie te nauki, 
a z niemi utranienia Stefana, nato­
miast zaczęły się inne jego o mnie 
troski Mianowicie: Konkurenty. Mie­
li się z pyszna w oczach starego 
wygi' Oglądał ich, zachodząc „przy­
padłem11, z pod kuchni, wdajac s.ę 
w lozmowy, wypytując kogo się da­
ło, a mnie regularnie brał na spytki: 
„Któż on, ten panicz, nic sobie, ale 
gdzież jego majątek? ó  bogaty? Cza­
sami ,,me słyszał ja na życiu swoim 
o takiej fainiiji“, było dekretem 
Ostrzegającym mię, że bez walki nie

da się zrobić wysfawr.iejszego obia 
du lub ciastek „Zjaduć", odpowiadał 
nadęty, umyślnie używając b;ałorusz- 
czyzny na znak pogardy Po powro­
cie z Kiakowa ze słu2bą rozmawiał 
przeważnie po polsku, plącząc wyra­
zy małopolskie z gwarą białoruską, 
gdy mu się tak podobało. Pilnie 
strzegł więc mnie i moje kuzynki 
od mezaljansu, prawdziwe awaniuiy 
wyprawiając i obrzucając istnemi o- 
belgami ludzi których uważał za nie 
godnych znajomości z nami. Wywo­
dził przytem opowieści i skandale z 
przed dwóch pokoień mające dowieść 
że te X-y z sąsiedztwa są ekonom* 
czuki, a tamte komornik), inni znów 
karciarze i t, p. Nab at w owym cza­
sie zwyczaju hy„tak jak w Krakowie" 
chodzić z w ;zytami. Ubierał się więc 
po obiedzie w garnitur, „paleton", 
melonik i z laską w ręku, otoczony 
chmarą psów, wędrował od oficyny 
do oficyny, zbierając wszeik.e płotku 
w które każdy owór obfituje. Po 
wracał z tych wypraw nafasze- 
rowany wiadomościami i szui- 
gaja.c nogami, pełzł w strorę 
mego pokoju, pytając nieodmiennie: 
,,Ćt niema mojej królowej3" a na 
odpowiedź twierdzącą „słuchaj co po­
wiem"... i następowały nieskończone 
historje o kradzieżach ekonoma, za- 
ręczynacn ogioJruka z ochmistrzynią, 
krnąbrności parobków,krzywdach, wy­
rządzonych wszystkim przez rządcę 
i wiadomości z okolic

ł wtedy nieraz myślałam sobie z 
dziwnem wrażeniem, że oto m> 
istniejemy w jakiejś klalce, w jakimś 
zaczarowanym, kryształowym pałacu, 
odosobnieni od prawdziwego życia, a 
tam, naokoło, kłębią się, ruszają i

piztwracają istotne sprawy, istotna 
rażeń, sens życia, do którego ja nie 
mam dostępu i istnieję obok nich 
< k ślepa, zamknięta zaklęciem wśród 
dzieł sztuki i książek ślicznego dwotu.

Stefan tetryczał z wiek.em. Miał 
specjalne strapienia z zebranemi 
oszczędnościom'. Nikomu nie ufał, a 
wszystkich się radzd, by zrobić po 
swojemu i mieć z tego tysiące kłopo • 
tów. Dłużmkami jego byli mieszcza­
nie pobkskiego miasteczka: Żybutko i 
Paździutko. Stali się zmerą jego ży­
wota. Ja, miałam uszy przepiłowane 
żalami Stefana: „Tak ten Źyoutka taki 
oszukaniec! Przekazał na imie Paździuf- 
ki te weksele, a on, ten Paidziutka, 
był wyjechawszy do Ameryki,-’ dek 
wtedy Żybutko wypiera s.ię, na oczy, 
mówi, nie widział Paździutki...* i t p.

Mógł tak kwadransami.
lin dalej posuwał się w lata, tent 

mniej zważał na jakiebądź rozkazy 
i rządził się w „swojej kuchni* abso­
lutnie samodzielnie Burczał na dzie­
ci przychodzące do szkótki, wydzi- 
w ając nad taKierm porządkami „żeby 
te pastuchy lazły do pańskich poKO- 
jów jakieści nauki odbywały, po­
trzebne!* Ciągłe były zatargi z rządcą, 
ochmistrzynią każda „kuchcianka" 
była ofiarą jego despotyzmu. Ponie­
waż ojciec mój i dziadzio nie żyli, 
Stefan uważał się za tego mężczyznę 
w domu, bez którego nic się nie 
może i nie powinno zdecydować, co 
znów absolutnie me haimonizowalo 
z poglądami na hierarchję, aplikowa- 
nem. przez moją matkę.

Stąd scysje i nieprzyjemności. 
Wreszcie bomba pękła. Po jakimś za­
targu z ochmistrzynią „albo ona, aluo 
ja“, zadeklarował Stefan, i? mimo że

z pewnością wolałyśmy sto razy za 
trzymać Stefana, sprawiedliwości nru- 
Nało stać się zadość: „Pani lozliczy- 
ła", zadeklarował pateiycznie pizy- 
chodząc do mn'e, „wypędzajo stare 
go kucharza za te... niechaj jo...“ Dar­
mo prosiłam go i pizemciwiałam do 
rozsądku. Jak Białorusin się zatnie, 
to mu mc n e poradzi. Poaśpiewując 
cynicznie, dla okazania swej obojęt 
ności, podczas gdy ja oburzona jego 
i,iepoczc;wością fzy rc-niłam w swym 
pokoju, składał kufeiek i dla okazani t 
najwyższej już pogardy, wynajął na 
wsi rui mańkę i nte żegnając się z ni­
kim wyjechał do swojego domu, do 
miasteczka.

Niedługo jednak trwały te dąsy, 
Ochmistrzyni wyszła za mąż czy wy­
jechała do dzieci, a stary zaczął me 
porriierme tęsknić, miejsca sobie zna 
leść nil mógł, nudził się śmiertelnie 
zdała od dworu, gdzie dwariz.eście 
kilka lat spędził, i chcąc powrócić za 
wszelką cenę, rozpoczął wędrówkę po 
krewnych naszych, szuxajac pioteKcji." 
Miał ją zapewnioną. Wszyscy kuzy­
nowie i kuzynki i ja oczywiście, 
przypuściliśmy nieustępliwy szturm 
do mojej maiki i ubłagaliśmy powrót 
Stefana, bez którego awór ka-oiinow- 
ski był czemś mekompletnem. Nie 
poszło to wszystko łatwo i barnionja 
nie wróciła tana jak przedtem, trzeba 
było ze Stefanem staczać niejedną 
wojnę, ale że się to odbywało mię­
dzy mm a mną, w czterech ściattacn 
spiżami, kętty wśród zapachu kminu, 
kolanaiy, serów i wędlin, trzeba było 
perswadować staremu, jaką taką su 
bordynację, więc trwało czas jakiś

Hel. Romer.
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